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5 katastrof lotniczych w Marsza
Z powoda dzisiejszej 

aroczystości.
Przed kilku dniami cala Polska obchodziła uro

czyście dzies.ęciolecie Niepodległości, dziś znowu 
Lwów obchodzi dziesięciolecie rocznicy, również 
zw iązanej z niepodległością Jest to święto lokalne, 
uroczystość wyparcia Ukraińców' ża rogatki miasta. 
Po 22 dniach krwawych, bezprzykła my ch walk 
na ulicach .miasta, po strzelaninie z zaułków, po 
bon bardowami' domów i ludzi z armat, ustawio
nych na W ysokim  Zamku czy na Cytadeli, po 
ciężkich tygodniach trwogi, głodu, męki, niebez
pieczeństwa — Lwów nagle w mroźny poranek 
listopadowy poczuł się w olny, wyswobodzony.

Czy dzjeń ten stanowi istotnie epokowe zda
rzenie w dziejach lat ostatnich?

I czy rocznica tego dnia powinna być obcho
dzona tak radośnie, uroczyście —  jak n. p. roczni
ca ogłoszenia Niepodległości Polski?

Oto pytania, nad któremi warto dziś właśnie 
się zastanowić.

Przedewszystkiem parę przypomnień history
cznych. M ałopolska wschodnia krwaw iła się w r. 
1918 i 1919 jeszcze drugie miesiące, zanim osta
tecznie walki na jej obszarach zostały zlikwido
wane

Po wyswobodzeniu samego Lwowa, tuż za 
jego rogatkami wrzały bez przerwy boje zacięte. 
Lecz miasto, mimo, że było pozbawione wody i 
św iatła, żyło Względnie spokojnie. Spokój ten nje 
trwał jednak długo, już bowiem w kilka tygodni 
później zaczęły z niedalekich pozycji ukraińskich 
paciać granaty i szraprele, których ofiarą padały 
setki i tysiące ludzi i mienie ludzkie. Nikt nie 
wiedział anja ani godziny...

Stan ten odnośnie do Lwowa trwał niemal 
bez przerwy aż do W ielkanocy r. 1919, lecz M a
łopolska wschodnia była drugo jeszcze w ogniu 
walk, które ustały gdzieś dopiero w połowie roku 
1919.

Aie powiedzmy, że data oswobodzenia Lwowa 
ma stanowić niejako symbol „wyzwolenia się z pod1 
najazdu Ukraińców" -  czy potrzeba nam dla 
zaznaczenia tego aż takich uroczystości?

Szow iniści ukraińscy na każdym Kroku pod
kreślają, że są w stanie, wojny z Polską. M ów ią
0 tern w swych memorjaiach, w swych skargach 
przed forum mięozynarodowem, w czasopismach, 
przez akty sabotażów , przez zamachy polityczne
1 t d . A  b ija n a  polityka czynników decydują
cych wobec ukraińskiej mniejszości narodówej nie 
zdołała zasypać przepaści między obu narodami, 
nac której pogłębieniem piacow ala ongiś Austrja. 
W  ciągu dziesięciu lat nie uczyniono nic, aby 
wojującemu nacjonalizmowi ukraińsKiemu odebrać 
argumenty przeciw Polsce w jego agitacji wśród' 
m.as ukraińskich.

Czy w tak iej chudli, kiedy słu szn e żąian ia  
n arod u  ukrairisK iego nie zostały  w pełni zaspoko
jo n y  — czy rad ość narodu wolnego z powbau od
parcia n ajazdu  m o że b yć n ie z a m ą co n a ?

Spisek na życie Stalina.
WiL.NO, 21 11. (AW ). Ze Stołpiców donoszą, wybitnych komunistów. Zamachy te miały być do

żę moskiewskie GPU Wykryło wielki spisek w ło- konane w dn. 18. bm. Nazwiska aresztowanych
nie1 opozycji K om unistycznej, który miał na celu j w związku z tą  aferą spiskowców trzymane są
zamordowanie Stalina i całego szeregu innych ’ w tajemnicy

Francja niezadowolona z powodu mnwy StreseiEnna.
PA RY Ż, 21. 11. (AW ). Prasa omawiając mowę 

wygłoszoną przez Stresemanna w  Reichstagu, daje 
wyraz zdziwieniu i oburzaniu z powodu zbyt 
śmiałej taktyki niemieckiego ministra spraw zagra
nicznych, oraz wyraż,a_ ladĄcję, że wywody St-e - 
seman na spotkają się z należytą odprawą kompe
tentnych czynników fiartcuśkich. W  tutejszych ko
łach politycznyrh panuje przekonanie, że Strese- 
mann pozwolił sobie na zbyt śmiały ton 1) z po
wodu ostatnich !wjydarzeń na tle sytuacji wewnętrz
nej we Francji (kryzys gabinetu), 2 )  z powodu 
złudnej michubu ne możliwość rozbieżności zdań

między Paryżem i Loriuynem.
LONDYN, 21. 11. (AW ). Tutejsze koła poli

tyczne uważają, iż wygłoszona ostatnio mowa 
Stresemanna utrudniła niezmiernie sytuację mię
dzynarodową, gdyż Stresemann zażądał bezwarun
kowo ewakuacji Nadrenji bez względu na rezul
taty rokowań o rewizję re.paracyj. Oczekują tu z 
naprężeniem powrotu Chamberlaina, który ma roz 
począć urzędowanie w  sobotę, przyczem w pierw
szym rzędzie iodpowie na notę niemiecką 'A sprawie 
rewizji odszkodowań.

— o —

Widma głodu na Umralnle son?.
W ARS2A W A, p .  U . (AW). „Kurjer W arszaw ski" 

donosi z Moskwy, że osoby przybyłe tam ostatnio 
z Ukrainy opowiadają, iż głoa na Ukrainie sow. przy
biera katastrofalne (fozmiary szczególnie w  gub. odeskiej 
i chersonskiej. Ludność. tamtejsza już od 6-ciu ty- 
yodn? je chleb zawierający tylko 30 proc. prawdzi
wej mąki. Mnożą się chorooy żołądkowe. Odczuwa 
się iróWnież dorkliwie brak paszy dla koni, i bydła.

Zasądzenie pomysłowego oszusta.
KATOWICE, 21. U . (AW). Zakończyła się tu 

rozprawa odwoławcza Emanuela Domagały, b. urzęd
nika kolejowego, oskarżonego o cały szereg orygi
nalnych oszustw. Mianowicie Domagała drogą anon
sów w  czasopismach filatelistycznych nawiązał sto
sunki z filatelistam, zagranicznymi oszukując Jch ua 
większe sumy w  teą sposób, rże przyrzekał dostar
czenie kolekcji cennych znaczków* za nadesłaniem pew
nych kwot pieniężnych. W reszcie jeden z poszkodo
wanych iwnjósl skargę sądową, w następstwie czego 
Domagała skazany został1 Ma 4  lata więzienia, od któ- 
relgu to wyroku wniósł apelację. Na dzisiejszej roz
prawie sąd podniósł karę Domagały na 6 lat ciężkie- 
Igo Więzienia, jslkazująclgo zarazem -ia 2 tygodnie aresz
tu i 700 zł. grzywny.

Zaostrzenie sytuacji pnlityczne) 
w Moskwie.

MOSKWA, 21. 11. (AW). W  ostatnim swoim in
formacyjnym raporcie do ,,Politbiura“ moskiewskie 
G. P. U. oświadcza, lże na tle wielkiego braku żyw
ności, jak lównież tarć politycznych między wyższy
mi kierownikami partji komunistycznej w  musach ro 
botniczych Moskwy wytworzył się taki nastrój, przy 
którym można sję spodziewać „zupełnie niespodzie
wanych i bardzo poważnych ekscesów ".

PRZYJAZD  DELEGACJI M POZNANIA DO 
L W O W A .

LW Ó W , 21. ,11. (AW). Przyjechała do Lwowa 
na uroczystości związane z 10-leciem Obrony 
Lw ow a delegacja m. Poznania w  osobach prezy
denta p. Ratajskiego, prezesa R u g  miejskiej p. 
Hedjngera i radcy miejskiego Dr. Głowackiego, 
uelt-gacja przywitana została na dworcu przez Prę
ży djum miasta i Komitet obchodu 10-lecia Obrony 
Lwowa. Następnie goście udali się d'o rryasta i u 
stólp1 pomnika M ickiewicza złożyli wieniec zd szar
fą, na której widniał napis: „Poznań — dzielnym 
Obrońcom Kresów"

—o —

Ciągły stan naprężenia między społeczeństwa
mi polskiem i ukraińskiem powinien raz wteszcie 
zniknąć. Nie wolno dopuścić ćó  tego ażeby #  dal
szym cjągu rozdrapywać rany, zaaane sobie pizez 
oba narody, ażimy dalej na tej całej połaci kraju 
przesiąkniętej braterską krw ią żsrowhły i święciły 
triumf dwa nacjonalizmy, bez oglądania się na 
olbrzymie obustronne szkody sobie wzajem w y
rządzane. Do głosu winien ao jść rozsądek i po

czucre konieczność, stworzenia formy wśpółżylcia, 
winno przyjść otrzeźw ienie konieczne dla dobra 
obu narodów. Dobra w‘ola obu stron położyć tu 
może Kamień węgielny pod zgodę polsko-ukraiń
ską i pod przyszłe -ukształtowanie się stosunków 
pomiędzy obu naroaarrii.

U progu drugiego ■ dziesięciolecia jest to nasze 
najgłębsze życzenie.

— o —
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M O TTO : 0  gdybym kiedyś dożył tej pociechy 
żeby te księgi zbłądziły pod strzechy...

ADAM MICKIEWICZ
Pan Tadnusi

CeEem u m ożliw ienia  w szystk im  

o g lą d n ię cia  tego a rc y d z ie ła  w y

św ie tla ć  b ęd ziem y tiim  p. t.

„ P A N  T A D E U S Z "
w dalszym ciągu w dniach 1 fB a * *  (d a w n y  T e a t r  N o w o ś c i )  j
najbliższych na ekranie kina U d d C U I I I  po cenach n a j n i ż s z y c h  we Lwowie.

Rozbijaczy P. P. S.
nie przyjęto do Socjalistycznej Międzynarodówki robotniczej

W A R SZ A W A , 21. 11. (A W .). F r a k c ja  
R e w o lu c y jn a  P P S  w y sto so w a ła  do se k re la - 
r ja t u  II M ięd zy n aro d ó w k i p ism o  z żąd an iem  
p rz y ję c ia  je  w poczet u g ru p o w ań  w ch o d zą
c y c h  w skl ad II  M ięd zyn arod ów ki. W  zw iąz

ku z tern wóz o ra j s e k r e ta r ja l  gencnaliny M ię
d zy n aro d ó w k i nadesłał p ism o do F rakc ji 
zaw ierające Odmowę. — Motyukf zaś tej 
odm ow y m aja być zakom unikow ane w naj
bliższym czasie.

Trap czjiy ńi m lotnictwa polskiego.
K ap itan  D zu g ie łło  z g in ą ł.

W A R SZ A W A , 21. 11. (A W .). W c z o ra j 
n a  lo tn isk u  w arszaw sk iem  z d a rz y !o się 5 
w y p ad k ó w  lo tn icz y ch  sp o w o d o w an y ch  ■**$- 
,stą m głą. R a n o  lo tn icy  k o rz y s ta ją c  z pięknej' 
pogody ro zp o częli szereg  lotów , jed n ak o w o ż  
o k o io  godz. 1 1 -tc j n a d c ią g n ę ła  m g la  ta k  
gęsta , żc p o !e  w idzenia z m n ie jsz y ło  się do 
k ilk u  m etrów 7. W p ierw szy m  w ypad ku  sa
m o lo t ro z b ił się  d oszczętn ie , jtednak p ilo t 
i m e ch a n ik  w yszli bez sz\Vanku. N a  fo rc ie  
w7 R a k o w cu  (pod W arszaw ą.) w y ląd o w ał sa 
m olot „P o tez  A'XVIP‘ tak  n ieszczęśliw ie , że 
a p a ra t ro z b ił się loszezętn ie .

Kpł lotn ik Dżuyieiło pon iósł śm ierć  na 
m iejscu

zaś m e ch a n ik  M acie jew sk i d o z n a ł c iężk ich  
o b rażeń , N astęp n ie  d w a sa m o lo ty  w y ląd o 
w ały  n a  p olu  m a g is tra ck ie m  p rzy1 ul. Z aw i

szy7. O bie m aszy n y  są, p ow ażnie uszkodzone, 
je d e n  z p ilo tó w  P o d w y so ek i le k k o  ranny. 
P ozatem  sam o lo t san itarny7 le c ą c y  z D ęblin a  
do W arszaw y  z pow od u m gły zab łąd ził, m i
n ą ł W arszaw y  i wydądowu! w  M ło cin ach , 
nie' od n ió słszy  'zresztą p ow ażnie jszych  u- 
szkodżeń.

Co pozostaw i! po so b ie  
S c h u b e r t .

Genjatay mCzyk wiedeński, Franciszek Szubert, 
którego 100-letnią rocznicę śmierci obecnie oiłchodcą 
Niemcy, zmar} bez pozostawienia testamentu. Spadiek 
po nim nie przedstawiał się jednak okazale, bo cały 
jećjo majątek stanowiły:

Trzy ifralki, trzy tużurki, dziesięć par spodni, 
dziesięć kamizelek —  według oszacowania ówczesnego 
łącznej wartości 37 guldenów.;

Kapemsz, pięc par trzewików, dwie pary bu
tów —  wartości 2 gnid .;

Cztery koszulei dziewięć chustek na szyję, tizy - 
r.aścic par skarpetek, prześcieradło —  8 gluJd.;

Materac, poduszka, kołdra —  6 gulaenów.
Poza kilku starymi narzędziami muzycznemi, war

tości, 10 guldenów, spadkobierca, którym Dył ojciec, 
nic więoej nie odziedziczył Majątek Szuberta, obli
czono zatem na około 100 guldenów.

Ze swej strony ojciec zmarłego wykazał się 
kwitami, opiewającymi na 269 guldenów, które wy
dał na opłacenie kosztów choroby i pogrzebu syna.

Wynika z tego, że życie Szuberta zamyka się 
aefiOytem 156 guldenów...

U KSIĘCIA PANA.

W ARSZAW A, 21. U . (AW). Poseł Janusz Ra
dziwiłł zaprosił 'Wczoraj szaucg wybitnych osobi
stości ze sfer rządowych i politycznych na konfe
rencję gospodarczo-politjczną W  konferencji tej 
wzięli udział om, i. ministrowie Niezahytowski i 
Meysztowicz, .przedstawiciele prz :mys!u włókienni
czego, oraz saefeg posłów i senatorów Konfe
rencja u ip. Radziwiłła mjała charakter infurma- 
cyjn o-d ysK u syjn y.

— o—

„ŻELA ZN Y W ILK " MORDUJE.

WILNO, 21. 11. jAW). „Dziennik Wileński" 
podaje. W  Idniu 19. bm. w  miasteczku Oiany zo
stał zastrzelony przez nieznanych sprawców' nie
jaki Władysław Kierski, właściciel składu aptecz
nego. Pismo notuje pogłoski, iż morderstwa miała 
dokonać litewska organizacja „Żelazny W ilk".

Socjaliści austrjaccy w  ikonie lokatorów.
WIEDEŃ. 21. listopada. (Ceps.) Walka dooko

ła austrjadąej ustawy o ochronie lokatoirów pono
wnie rozgorzała. Ponieważ rzą.i postanowił wspomnia
ną ustawę zmienić W my,śl 'żądań kamieniczników, 
comagających się przyznania im prawa podwyższe
nia komornego, socjaliści zagaili w komisji sejmowej

obstrukcję, zapowiadając, że o ile rząd nie cofnie 
swego Wniosku, stronnictwo so.cjal- demokratyczne do
prowadzi dc rozwiązania parlamentu Perspektywa no
wych wyborów7 jest jednau dla rządu niezbyt nęcąca 
gdyż zachodzi uzasadniona obawa, że w danych wa
runkach wybory przyniosłyby zwycięstwo opozycji.

Zamach bombowy w Melbourne.
M E L B O U R N E , 21. 11. (P A T .). N a  r e 

z y d e n c ję  Sv an ton a d y re k to ra  to w arzy stw a 
o k ręto w eg o  „ C ro sb y “ d o k o n a n o  dziś ran o  
z a m a ch u  bom bo w ego. D y re k to r  Sv an to n  nie 
by l w  d n im i obecn y . Rodzina, jeg o , k tó ra  
p o g rążo n a  b y ła  \Ve śn ie  w .g ó rn y ch  a p a rta 
m e n ta ch  rcz y  d eu cj i w yszła  bez; szw anku. —

Svanton  je s l w ybitnym  a rm a to re m  w  dzie
d z in ie  żeglugi m o rs k ie j. P o l ic ja  je s t  zdania, 
iż za m a ch  je s l d zie len i n a jn ie b e z p ie cz n ie j
szych  z b ro d n ia rz y  w  p o rcie . C ały  p erso n a l 
d etektyw ów  o trzy m ał p o lecen ie  z a ję c ia  się 
w y k ry ciem  sp raw có w  zam ach u .

— o —

E R Y K  G U L D E N .

Mieszkanie.
L a d y  L a tim e r  sied ziała  n a  em p iro w ej 

k a n a p ie ,z m u sz a ją ce j ją  do b a rd z o  sztyw nej 
p o z y c ji, k tó ra  ju ż z n a tu ry  b y ła  d o ś ć  szty
w na..

— P an  rozum iń, żb .d am ie z to w arzy stw a  
n ie  ła tw o w y n a jm o w a ć  p o k ó j.

— R ozu m iem  — rzek i S lo a n  grzeczn ie .
— K tóż m ó g łby  to k ied y ś p rz y p u s z c z a ć !
L a d y  I . a i im er z w ró c iła  czubek sw ego

n o sa  ku ś c ia n ie , na k tó re j w isia ł k o lo ro w y  
p o r tre t  śp . p u łk o w n ik a . G dyby u n ifo rm  ga
low y i n iez liczo n a  ilo ść  m ed ali nie wrskazy~‘ 
w ały  n a  to , że n ieb o szczy k  b y ł dzidlnyjn żo ł
n ierze m , m ożn aby  'przysiąg, iż b y ł id jo tą . 
S lo a n  n a tu ra ln ie  nie m ogl stw ierd zić, ja k  d ą- 
Toce b y ł tem u w in ien  m a la rz . L ad y  L a tim e r  
p o łk n ę ła  łzę, k tó re j p o ch o d zen ie  należy przy7 
p is a ć  tem u, iż p u łk o w n ik  b y ł j e j  trzecim  m ę
żem i d lateg o  p raw d o p o d o b n ie  o statn im .

S lo a n  zgodził s ię  ju ż  z ła d y  L a tim e r, 
c o  do ceny7, k tó ra  b y ła  b a rd z o  w ysoka, od
p o w ied n ia  do sz lach ectw u  je j  dom u

— Z a św ia tło  n a tu ra ln ie  będ zie pan p ła 
c i ł  ex tra .

— N a tu ra ln ie .
— R ów nież  za obsługę.
— T a k .

— I za  te le fo n .
— H m ...
— Z a b ie liz n ę  też d ro b n o stk ę ...
—. I le ?  — sp y ta ł S lo an
— N ie  je s te m  p rz e c ię tn ą  gosp od yn ią , 

w y n a jm u ją c ą  p o k o je  — tru d n o m i m ó w ić  
o ta k ic h  sp raw ach .

M im o to lad jy  L a tim e r  w ym ien iła  tę su!- 
m ę bez z a ją k n ię c ia . S lo a n  r żu r ii niejcihjcąco 
w sp ó łcz u ją ce  sp o jrz e n ie  n a  śp. pu łkow nika.

— K ąp ie l je s t  już za liczo n a  cło oeliy7 po
k o ju .

— T o  się  ro zu m ie  — rzek ł S lo an .
— Z ra n a  o 7 -e j kąpie się m ó j s io strze

n iec. J e s t  on synem  sied em n astego  h rab ieg o  
de Sa v ille  i utezęsyjoza tu clo k o łeg jiim .

©  O h ! — wrestelin  ą ł S lo an .
— O ó sm e j k ą p ie  się  m o ja  s io stra . B ie 

d n a  - -  m u sia ła  so bie  zn a leźć  ja k iś  zaw ód, 
zw iązek sz lach e ck i w y sta ra ł się  o z a ję c ie  
d la  n ie j. T a k , ‘thk. tru d n o je s t żyć, Goi Izie u 
siedzi on a  Irzy god ziny  w b ib ljo le c c . J e s t  to 
stra sz n ie  nudne i m ęczy  m ą  b ied ną siostrę .

— T o  je s l  z ro zu m ia łe  — zgodzi! się 
S lo an .

— O .d z ie w ią te j j a  z a jm u ję  łazien k ę — 
mów d a  d ale j lad y L a t im e r : p ó źn ie j zaś k ą 
p ią  się m o je  cń rk i, k tó re  w s ta ją  w7 'godzi
n ę  po m nie.

M ogę... . 'i
— Potem  je m y  śn iad an ie  — p rz e rw a ła  

ład y  L atim er^  — B ęd zie  p an u 1 p rzy k ro  k rę 

c ić  się  p o  m ieszkan iu , gdy w szy scy  je s te ś m y  
w  dom u.

— T a k , lak  — rz e k ł S lo a n , wadząc iż 
w ym yka m u  się  c a łk o w ic ie  m o żn o ść k ą 
p ieli.

— Pozalean je sz cz e  c o ś  — g ło s  lady 
d rżał z n iec ierp liw o ści, ja k b y  c h c ia ła  ja k -  
n a jp rę d z e j p o z o sta w ić  p oza so b ą  p rz y k ry  
tem a t — sam otn i p an o w ie  m ie w a ją  czasem  
odw iedziny dam ... (na to się nie zgadzam . 
M ój dom  jest b a rd z o  p rzyzw oity .

— T o  się  r o z u m i e — S lo an  p o p raw ił 
b raw a l .

— Co się tyczy7 śn iad an ia , byłoby! n a j
le p ie j, gdyby je  p an  siim p rzy g o to w ał. N ie 
żądam  za to d op łaty . T r o c h ę  gazu, k tó ry  
p a n  zuży je to d ro b n o stk a  M oże pan m a  k o 
goś, k to  panu  załatwd m le k o  i b u łeczk i. — 
M o ja  słu żąca  n ic  m a  czasu D uże m ieszk an ie  
i dużo osób. A słu żb a  dom ow a nie' m a  dziś 
resp ek tu  dla ch lebod aw ców ', w szy scy  są  
k o m u n istam i. — Lad y Lathueir uczynnia gest 
w strętu .

— D o brze, ja k o ś  się to  urządzi — rz e k ł 
S lo an  — żebyun ty lk o  m ógł w  spokoju ! p r a 
cow ać.

— N a tu ra ln ie  — p o tw ierd ziła  lad y  L a 
tim er — ty lko  wef w ió rk i i w  p ią tk i m am y 
b rid g e ‘ą, je s l  wdowę,/,as tro ch ę  g ło śn ie j, m lo - 
Wizjeż tańczy7 — m u szą  o n i p rzeeiei p oć m ieć 
ze  sw ego ż y c ia  w  ty ch  sm u tn y ch  iqzasacli, 
P an  pew no często  .chodzi do klubu. (D. n.)
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„Kopernik-Marysieńi a“ Jytwóm̂ uSd

S Ł  D O L O R E S  d e !  R I Ow
boh

Zmartwychwstanie"

Ł J£

Upton Sinclair o
New M ass as, New1 York.

prosi mnie Pan, abym jego czytelnikom doniósł, 
co tyci- pięćdziesiąt łat mego życia znaczy dla mnie? 
Nieskończenie wiele. Poł wieku to kawał czasu a ja 
uważam, że jestem najszczęśliwszym z ludzi, jaKich 
znam.

Ludzie, którzy mnie spotykają a wiedzą o mnie, 
że napisałem wiele książek o nędzy społecznej, dzi
wią się, że nie znać na mnie zmartwienia czy zaciętości 
lecz że ia wyiglądam świeżo i młodo. Pytają mnie 
ze zdumieniem, jak się to dzieje Zwyczajnie odpo
wiadam im, że żyję nadzieją. Mówię to w żarcie, 
Ale nowa dziedzina wiedzy o gruczołach przyiznaje 
mi w ięct, słuszności, niż sam o tern wiem. Dziś le
karze badając pacjentów, szukają przyczyn, które wy
wołują ból, lęk i obawę i (radzą pacjentom, by ro
bili „coś“( cc  im spiawia szczególną radość i przy
jemność. Zwyczajnie się też zdarza, że radość ży
d a  i chęć tworzenia tak absorbuje chorego, że 
choroba przez to samo staje się czerni poświadomem.

To ..coś'1 posiadaiem już od dawna. Wychowano 
mnie na purządnego, katolickiego młodzieńca. Ale pó
źniej cała moja istota skierowała się ku celom rewo
lucji socjalnej przyczem żaane rozczarowanie ani pe
symizm nie mogły mnie od tego odwieść.

Nie spełniły się jeszcze moje nadzieje odnośnie 
oo Ameryki. Ale w każdym razie rnair, zadośćuczynienie 
rożnego rodzaju. W  roku 1907 zakazał cesarz nie- 
miećki rozszerzania jednej z moich książek, w której 
pisałem o nim 'prawdę. Ucieszyłem się, gdy musiał ucje- 
Kać do Holanaji. Rozumiem i cenię rewolucję rosyj
ską mimo jej okropności i błędowi, które .są nieu
niknione w każdej rewolucji. Widziałem upadek cara, 
sułtana i trzech cesarstw : Niemiec, Austrii i Chin a 
zar.im umrę doczekam się jeszcze dalszych podobnych 
W yuarzeń Pomimo całego braku odwagi wzrasta 
świadomość wśród mas, które pewnego drna sięgną 
po swoje craw a i władzę.

Znaczną część mego osobistego szczęścia przy
pisuję pewnym Właściwościom z których jedni z mo
ich przyjaciół się śmieją inni się  jry - 
tt.ją. Nje używam "kawy, unikam alkoholu i nikotyny. 
Spraw ia to, że staję się czynnikiem przeszkadzania w .

Uptonie Sinclair.
socjalistycznych organizacjach, zostaję więc chętnie w 
domu, jczytam dobre 'książki i próbuję pisać dobre. 
Nie iCheę twierdzić, że używki zawsze i dla każdelgo 
organizmu są szkodliwe. Pragnę tylko zwrócić uwa
gę, że rzeczy te, wyjąwszy medycyny, r.ia przyno
szą ciału pożytku ale kosztu.ą masę pieniędzy. Gdy
bym mógł robotników Ameryki doprowadzić do na
śladowania tej mojej przesady w tym kierunku, mie
libyśmy sporą sumę pieniędzy na walkę i wybory 
i rozporządzalibyśmy większymi funduszami niż Hoo- 
ver lub Smith. To znaczyłoby, że moglibyśmy wy
brać Thomasa lub Foatere —  albo też obu.

Jak powiedziałem mam wiele właściwości, Inną 
moją wadą jest, że nie ograniczam sw ej piacy, po

mimo, ze prawie każdem pociągnięciem pióra wal
czę o krótszy czas pracy Nic na swiecie nie intere
suj jsimnie, tak jak moja praca a praca moja dala
mi tyle rezultatów', ponieważ wola mej siły nie ustę
puje ani trochę i (po|nie'waż nic nie może miye zawrócić 
z drogi, na której mi towarzyszy moja żona.

Jeżelj z okazji pięćoziesiątej rocznjoy urodzin mam 
rzec jakieś słowo, to jest ono następujące:

Starajcie się wykonać na tym świecie „coś", 
rzeczywiście ważnego, coś większego i trwalszego, 
niż wasze doczesne ja. Droga, która prowadzi do 
osiągnięcia szczęścia i .zadowolenia jest jedypą dro
gą, jaką znam. Jako jednostki nigdy me odgrywamy
tak długo swej roli, jak sobie to wyobrażamy Ludz
kość istnieje, lect stosownie do tego, czy posiada wie
dze, czy nie, jest szczęśliwą, czy nieszczęśliwą. Ze 
zdobyczą wiedzy u śn ie  możność czynu i czujecie się 
wartościowymi i pożytecznymi, —  albo zdeptanymi. 
Macie prawo, rozstrzygania sami o sobie i wygrywać 
swój los.

Łączcie się natomiast razem, by usunąć nęczę,, 
pasorzytnictwo, niewolnictwo i wojnę z te;go św iata a  
stwierdzicie,, żeście przed koncern waszego życia 
,,coś" zdziałali. To ,,coś‘ to jest ta nadzieja, którą
ja ’ż|yję.

—o—

spzeniewierzył 54 tys. zł.
c z a s  nie; zarząd ziła  k o n tro li d zia ła ln ości dc
i i  - amin n la, u m ożliw iając, m u sprzeiniew ierze- 
11 i e. E b c i  w k o u cu  w y ręczy ł sw y ch  z w ierzch  
n ik ó w  i sam  się zg ło sił w p o lic ji , p o d a ją c  
w y so k o ść  ..sp rzen iew ierzonej" przez sieb ie  
kw oty. S p raw ę tę lo k a ln e  czynnik , u siło 
w ały " zach o w a ć w ta jem n icy .

CUDZOZIEMCY UCIEKAJĄ Z SOEJI SOWIECKIEJ.
MOSKWA, 21. 11. (AW). W  ostatnich czasach 

cudzozjemcy-fachowpy t. zw. „spece" wysyłają ma
sowo swoje rodziny poza granice Z. S . R. R.

— o—

.obieta w ruchu zawodowym.
G ło sy  z a  i p rze ciw  s p e c ja ln e j o ch ro n ie  kobiet.

Z inicjatywy amsterdamskiej międzynarodówki za- 
woaowej obradowała niedawno w Paryżu międzynaro
dowa konferencja robotnic. Dwudniowe obrady doty
czyły trzech żywotnych kwestyj, obcnodzących ko- 
oiety- robotnice:

ochrony pracy robotnicy, 
płac robotnic, 
płacy chałupniczej.
Sprawę ochrony pracy, referowała Helena Bur- 

niaux z Belgji.
Na pałym świecie pracuje zawodowo 60 mil- 

jonów kobjet. Należy pracę tę, • wypływającą szko
dliwie na organizm kobiecy otoczyć specjalną op;eką 
i łagodzić skutki jej zakazem pracy now ej, zakazem 
pracy w pewnyich zawód ach i ochroną macierzyństwa, 
tą ochroną robotnicy w czasie ciąży i po porodzie.

Deleigaika duńska, stojąca na czele oddżielnej or
ganizacji kobiet, liczącej 12.000 kobiet sprzeciwia sję 
specjalnym ustawom ochronnym dla kobjet, żądając, 
Dy praca nocna, oraz praca w zawodach niebezpie
czni e oddziaływujących na zdrowie robotników byta 
zakazana “dla wszystkich robotników bez różnicy płci

Skrytobójczy mory żony.
W B u d ap eszcie  od byw a się o b tic r ie  jń*o- 

c e s  di BetL U rdely  ego, o sk arżo n eg o  o sk ry 
to b ó jc z y  m o rd , p o p ełn io n y  na żonie, ak ło ro e  
A nni b o rg a es , 5

W  sierp n iu  ub. ro k u  w y je ch a ł oski rż o 
ny z żoną na w y w czasy  letn ie Ho M illsta tl, 
sk ąd  u rząd zali w y cieczk i w  o k o liczn e góry 
P o d czas je d n e j z la la c h  w y cieczek  Lrdelyii

alrącil żonę ze sirom e] skały
w g łąb , s ię g a ją c e j 17 m etrów  Szczęśliw ym  
w yp ad kiem  k o b ie ta  d o zn ała  ty lko  le k k ich  o- 
b rażeń  P rzew iez io n o  ją  do szp itala , gdzie 
B .rd e jy i p od czas odw iedzin  o d g ry w ać p o czą ł 
ro lę  czułego m ęża  i czesi o p od aw ał je j  p rz e 
p isa n e  przez le k a rz a  le k a rstw a . N iesp od zie
w a n ie  żona p o kilkudh (iwym pobycie? w  
szp ita iu . z m arła . P rz ep ro w a d z o n a  o b d u k c ja  
zw łok w y k a z a ła  z a tru c ie  w e r o u a lc m ; .p ro 
k u ra ! o r ja  p ozalem  o b w a iiła  E irdely‘ego, że 
w o s ta tn ie j ch w ili

ua usil um ierającą  
prz\ p o m o cy  w elonu.

B e z p o śred n io  p o  p o g rzeb ie  E rd e ly i zgło- 
się  się z żądaniem  w y p ia ly  p olicy  U b e z p ie 
cz en io w e j o p ie w a ją c e j na z w o lę  1 0 .0 0 0  d o
larów  N a p od staw ie u z a sa d n io n y ch  p o d e j
rz eń  areszto w u n o go, za slryLobójcZ y m ord , 
przy  pu m ocy k ló reg o  ch c ia ł się. w y w ik łać  
z k ry ty czn eg o  p ołożen ia  f in a n s o w e g o , w j a 
kiem  się zn a jd o w a ł

E rd e ly i n ie  p rz y z n a je  sit do zbrodni. W 
tra k c ie  śled ztw a w yszło  n a  jaw", że bard zo 
cz ęslo  b il żonę. O sk arżo n y  tłu m aczy  się, że 
żo n a b y ła  sek su a ln ie  zboczona i d la teg o  nie 
p ro te s to w a ła  nigdy przeciw  b ru ta ln em u  znę
c a n iu  się n ad  nią.

C harakteryslyiczłne je s l ,  iż A nni F o rg a cs  
p o czątk o w o , gćly E rd e ly i s ta ra ł sio o je j  r ę 
kę, n ie  z w ra c a ła  n a  niego liw a g i D o p iero  
gdy w p ojedynki, zran ił sw ego ry w a la , zw ró 
c i ia  sw e sy m p atj e ido u ii-go. W  liśc ie  n o  p rzy  
ja c ió łk i  w y raz iła  s ię :  „E rd ely i ju s i ry ce rz e m  
p ierw sze j k la s y - b o ję  się, by n ie sta i się. 
m o ją  fa ia ln  o ś c ią 1.

względnie chroniona dla obojga pici, jako szkodliwa 
ola wszystkich robotników. Ochrona specjalna ko
biet bow,em odbija się, ujemnie na ..lożliwości praog 
Kobiet.

Popjera ją delegatka szwedzka. W ogóle kobie
ty skandynawskie od czasów- już przedwojennych w 
ten sposób Dronią równoupiawnienje kobiet, że od
rzucają wszelką specjalną ochronę robotniczą dla 
kobiet.

W iększość przyjęła Rezolucję belgijskiej dele
gatki.

Referat o pracach kobiet- wygłoszony przez 
Niemkę, Gertrudę Hauna, stwierdził iż płace robo
tnic stanowią przeciętnie 60 —  70 proc. płacy męż
czyzn i to niewykwalifikowanych. Tu leży poważne 
niebezpieczeństwo dla robotników, bo w miarę, jak 
skutkiem rozwoju techniki praca nieukwalitjkowana wy
piera pracę kwalifikowaną, kobiety stałą się naj'g!ro- 
źniejszęmi konkurentkami pracy robotników. Dlatego 
usiłowaniem robotników powinno być wciągnięcie ro
botnic do organizacji zawodowych i wycnowanie ich 
do solidarności z robotnikami, oraz do walki o równą 
płacę, za równą pracę.

O pracy chałupniczej mówiła Angielka, Julja 
Varley.

W  Anglji, ustawa fabrycza daje ministrowi 
spraw wewnętrznych prawo zmuszania *" warsztatów 
i fabryk, posługujących się pracą chałupniczą do spo
rządzania dokładnych list dialupników. W  ten spo
sób inspektor fanryczny może mieć wgląd ua 
waiupki, w iakich praca Febryczna się odbywa.

Do tego powinno się dążyć we wszystkich kra
jach, bo dopóki niema ochrony dla tych najbaidziej 
wy zyskiwanych robotników, nie może być mowy o 
ochronie robotniczej, tembarazjej, że ogromna liczba 
kobiet trudni się właściwie pracą chałupniczą.

Zjazct żądał nadto ustawowych plac minimalnych 
wystarczających na 'życie. Na zjeździe Polskę repre
zentowała tow. Kłuszyńska.

PcGZtmisfrz w  łw o iizn em
W Law oteznem  od k ilk u 1 lat b y l n a cz e l

n ik iem  p o ć z lj 55.4'eim Ju l ja n  E u b e l, k lo ry  
sw em  p o stęp o w an iem  zd obył zau fan ie  u 
sw y ch  zw ierzeń n ik ó w  i ogóln ie  jąieszył się 
o p in ją  uczciw ego idzłowieka. Prz-ed n ied aw 
nym  czasem  n iesp od zian ie  ro z e sz ła  się w ieśp 
iż w  k asie  poiCzlowrj o k a z a ł się b ra k  5 4 .0 0 0  

*zio i\ cli, k tó re  E u h ci sprzeniew ierzyli. S p ra 
w a  wywm lała is ln ą  só n z a c ję  w  c a łe j oko licy . 
O k aza ło  się bow iem , że •po.eznustrz kw olę tę 
sp rzen iew ierza ł „na r a i ?  gdyż b r a l sy ste 
m a ty cz n ie  z k asy  p ien iąd ze p rzez  p rzeciąg  
d w óch  lal D y r e k c ja  p o czt przez lak  długi
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Prace Se]isu nad budżetem.
P rzem ó w ien ie  tow. C za p iń sk ie g o . —  B ra k i praw a budżetowego i ustaw o

daw stw a kontrolnego.
W A R SZ A W A , 21. 11. (tcl. wł.) Na dzisiejszem 

(posiedzeniu komisji budżetowej pierwszy zabrał 
g łos poseł Bittner (Ch. D.) zwracając uwagę, że 
kryzys gospodarczy jest u nas zjawiskiem pow ta- 
trzająicem się co parę lat. Zdaniem mówcy żtpemy 
w niepewności gospodarczej i tfdyfcy komisja bu
dżetowa uzgodniła sw e poglądy i zdołała utrwalić 
jakiś system gospodarczy choćby na parę lat, to 
wpłynęłoby to bardzo oodatnio na rozwój gospo
darczy kraju. M ówca skarży się, że system obecny 
|eSt niekorzystny dla klasy pracującej, a specjalnie 
dla służby folwarcznej. Następnie mówca skarży 
się na nadmierny fiskalizm. Inwestycje przeprowa
dzane przez rząd mogą stać się ciężarem dla kraju. 
Buduje się gmachy ipubhczne, z których budową 
możnaby jeszcze jpoczekać.

Poseł W ill (kl. Niem.) ośw iadtza, że za bu
dżetem vV tej wysokości Klub Niemiecki z przy
czyn rzeczowych nie może głosować.

i Poseł R oja (Str. Chł.) krytykując system po* 
datkowy, staje w obronie sfer uboższych i za
znacza, że1 trudno pomoc tym warsrwóm p^zez 
danie im ziemi, ale rz ą i powinien uwólnić od 
(podatków małorolnych i ustanowić minimum po
siadanej ziemi wolnej o i  podatków'. Co się ty czy 
sprawy inwalidów, to należałoby wnieść prośbę 
do rzą.ju, aby tych 10 miljonuw, które jeszcze nie 
zostały wypłacone z kwoty 15 miljonów, były 
w roku przyszłym obirocone przeważnie na zapo
mogi dla tych, którzy dotychczas nic nie dostali, 
z tego fpowodu, że s ię  spóźnili ze zgłoszeniem.

Następnie zapierali glos wice-min. Grouyńskj, 
który odpowjedział na zarzuty Rycarskiego, pos. Sa
no jca, który raazil rządowi nie słuchat posłów, 
(Prawdopodobnie Sanojcy rząd nie usłucha. —  Red.), 
pos. Szydłowski (Piast), Chrucki (Likr.), W yrzykow
ski (Wyzwolenie), który dowodził, 'że budżet jest de
ficytowy. W reszcie po przemówieniu pos. Holyńskie- 
go (Bebe) ‘dyskusję ogólną zamknięto.

przewodtn. Burka zapowiada, że w piątek oma
wiani; będzie budżet Min. Spr. W ewn.

Komisja przechodzi O D ecn ie do wniosku endec
kiego Wzywającego rząd ażeby przediozył sejmowi 
orojekt usiawy o kredytach dodatkowych na rok bu
dżetowy 1927/28. W niosek uzasadniał pos. Czetwer- 
tyriśki.

Potem zabiera głos tow. Czapiński.
Stw jeraza, że sprawy tej nie możne rozpatrywać 

inaczej jak w zw;4 zk u 'z  całokształtem polskiego pra
wa budżetowego. Obecnie,gotowe są dopiero zamknię
cia na rok 1923-fł i 5, a izja rok 27 i 28 niema nawet 
jednostronnych skarbowych zamknięć rachunkowych1. 
Kieay technika uzgadniania zamkn. racr.. będzie przy
śpieszona, wteery dopiero przepisy ustawy o Najwyżśz. 
Izbie Kontroli Państwa stanie Się żywą, bo dotąd pra
wo kontroli parlamentu jest niestety ma-twe.

Pozycje budżetowe nie mają charakteru upo
ważnienia rząan do Wydatkowania lecz charakter po
lecenia rządowi tego.

Przyznaję słusznosć p. Czapińskiemu co do bra
ków Iprawa budżetowego w Polsce

pos. Czapiński ma rację, kiedy skarży się że 
są spóźnienia w zamknięciach rachunkowych, że ro
bota rachunkowa nie jest uporządkowaną, że jest 
prawem parlamentu —  kontrola i krytyka gospodarki 
oieniężńej.

To prawo parlamentu zawsze jawnie uznawałem. 
Jest to jego obowiązkiem.

W  najbliższych dniach przedłożę zamknięcia za 
3 lata. Zamknięcie za 1926 rok ma b y ć  gotowe z 
końcem grudnia. Za rok 1927 jest w robocie.

Panowie byłiścje łaskawi zatwierdzać bez dyskusji 
dodatkowe przedłożenie za rok 1925. Chciałbym ż^by 
teraz nie stało się to bez dyskusji.

W  zamknięciach rachunkowych, które wkrótce 
będą orzedłożone, będą wyodrębnione przekrocze
nia, abyście panowie pociągnęli nas ewtentuamie 
staw i?) Nie ucieknie przed1 odpowiedzialnością — 
do odpowiedzialności. (Głos: A jak się rząd nie 
odpowie ia p. Bartcl. ■ W  końcu przyrzeka, że 
rząd będzie się starał, ażeby przekroczenia byiy

jaknajmniejsze i że Duuzet bę :zie wykony wany 
zaw sze w granicach m ożliw ość przy respektowa
niu pełnych praw parlamentu. W  granicach możli
wości — to znaczy — Wi granicach równowagi bu
dżetowej przy piiesięcznem btużetowPmfH

Następnie zabiera ponownie głos tow/ Cza
piński, w yrażając zadowolenie z szeregu oświad
czeń premjera. „Czy mogę sformułować to tak  że 
ps. premjer obiecuje skrócić do możliwego minimum 
termin przedłożenia zamknięć rachunkowych za 
rok 1927 - 2 8  i natychmiast przedtem przedłożyć 
kredyty dodatkow e?"

Premjer Bartel odpowiada: „Jeszcze raz o- 
świadczam zupełnie uroczyście, że zamkiuęcie ra
chunkowe za rok 1926 będzie natychmiast po wy
drukowaniu przeedozone Tak samo pragnę przy
śpieszyć zamknięcie za rok 1927— 28.

Po przemówieniach prezesa Najw1 Izby1 K onK  
Państwa, posła Ryoarskiego, pos. Rozmarina (Kl. 
żyd.) i Rataja (P iast) zabrał głos pos. W oźnicki 
(W yzwolenie), który m. in. ośw iadczył. „Pragnę 
unikać aktualności (politycznych, uważając, że także 
p. premjer unikał momentów aktualnojpolitycznyeh. 
W  przeszłości jednak tak nie było".

Postanowiono 'w,'reszcie dyskusję p rz erw a ć  i 
posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o g o
dzinie 3  popołudniu.'

O zbadanie nadużyć wyborczych.
Posiedzenie komisji administracyjnej Sejma.

W A R SZ A W A , 21 . 11. (Pat.). Komisja admini
stracyjna pod przewodnictwem p. Polakiewicza, 
przydzieliła szereg referatów, m. in. wnioski klu
bów  B B W R  i Klubu Narodowego w sprawne zajść 
lwowskich posłowi Strońśkjemu (BB W R ), zaś d'wa 
wnioski ukraińskie ;w t j j  samej materji posłowi 
Cefewiczowi (Kl. Ukr.).

Po przydzieleniu referatów poseł Prager za- 
inteipólował o fazę, w jakiej znajduje się wnio
sek domagający się wyboru nas zwyczajnej komisji 
dla zbadania nadużyć wyborczych. Przewódniczą- 
cy p. Polakiewicz wyjaśnia, iż w myśl umowy 
między marszałkiem Sejm u i mmistretn' spraw w e
wnętrznych, referent (wspomnianego wniosku miał

wręczyć skompletowane materjaly rządowi, celem 
uzyskania wyjaśnień rw; terminie 14-dniowynt. i 
Zamknięcie poprzedniej ,sesji spowodowało refe
renta pos. Putka do zajęcia formalnego stanow iska, 
że w cząsie przerwy nie może się komunikować 
z rządem,dódtożył więc sppgWę do sesji obecnej.

Po przemówieniach posłów Pawłowskiego i 
Putka, na wniosek posła Pragera upoważniono 
referenta do wyidbukowdma swego sprawozdania 
informacyjnego i przesłania go rządbwi, pocźem  
kom isja merytorycznie zadecyduje, czy m ożna bę
dzie dokonać wyboru nadzwyczajnej komisji, CZH 
tez nie.

— o—

Uroczystości 10-leciaV
Obrony Lwowa.

W czoraj ponownie przystroiło się miasto z o- 
kazji rocznicy 10-lecia Obrony Lwowa.

Przedpołudniem na gruntach M iejskiego D wor
ca budowlanego przy ul. Zielonej o ib y ło  się uro
czyste poświęcenie kamienia węgielnego pod bu
dowę Domu Obrony Lwowa.

Popołudniu odbyło się uroczyste odsłonięcie 
Krzyża Obrony Lwowa na realności przy ul. Grun
waldzkiej 1. 2, gdzie w czasie walk o Lwów mie
ściła się głów na komenda odtiźiałóW broniących 
miasta przed nieprzyjacielem. Następnie wedie pro-

i gramu odbyły się obrady Kapituły Krzyża Obrony

chwalonych to prawo budżetowe sejmu staje się ilu
zoryczne.

Jdżeli się nie wykonywa pozycji przez Sejm u- , ^ woW!a

Budżet przekroczono o sumę 518 milj. zł., a za 
29 milj. dokonano różnych przeniesień lecz formalnie, 
nie wszystko jeszcze w porząaku. Jeśli była Dotrzeba 
przekroczenia to rząd powinien był wnieść do sejmu 
ustawę o kredytach dodatkowych. Nie uczynił tego.

Najw. Izba Kontroli interwenjowała u rządu o le
galizację tyich dodatkowych kredytów1. Należało aby 
wobec bezskuteczności interwencji zawiadomiła o tem 
Sejm. Do ozjs tej legalizacji niema. W idać z tego, że

w  naszem ustawodawstwie kontromem tnamyi duże 
luki.

Stwierdzamy nienormalność obecnego stanu rzeczy 
i uznajemy wniosek pos. Czetwertyńskiego za uza
sadniony.

Po tem przemówieniu zabrał głos p. Bartel;

W ieczorem wiele dekorowanych gmachów za
jaśniało wspaniałą iluminacją Orkiestry wbjśkowe 
przechodząc ulicami, odegrały capstrzyk. Tłumy 
publiczności zgromadziły się pod pomnikiem „O r
ląt" obok Politechniki, gdzie orkiestra odegrała 
szereg pieśni narodowych.

Po godzinie 10-tej w nocy odbył się raut w1 
Teatrze W ielkim , na którym byli obecni liczni g o 
ście, przybyli na tę uroczystość z całej Polski.

Zgon H erm an a S uderm anna.
BERLIN, 21. 11. (Pat,). Dziś o goi!z. 6 popołudniu 

zmarł w  sanatorjum znakomity pisarz niemiecki Herman 
Suoermann. Przed 7 tygodniami uległ on atakowi apo- 
plektycznemu i przewieziony zostat do Berlina, gdzie 
był umieszczony w sanatorjum.

NANKIN, 21. 11. (Pat.). Dwa poważne bańki chiń
skie, położone w ożywionej dzielnicy handlowej, padły 
ofiarą śtni.aK-glo rabunku, dokonanego w biaiy dzień. 
Bandyci zajechawszy przed banki w samorihodaeh,

m na banki fińskie.
wkroczyli do wńętrza, poczem jedna grupa pod groź
bą .rewolwerów unieruchomiła persona!, druga zas 
opróżniła kasy, zabierając 10.000 doi. Po dokona
niu rabunku, bandyci zbiegli

P. DEVEY O SW EJ DZIAŁALNOŚCI W  POLSCE
WARSZAW A, 21. 11. (Tel. wł.). Jak się dowiadu

jemy p. Dawcy opracowuje spiawozdanie o swej 
działalności W Polsce oraz o stanie ekonomicznym 
Polski w chwili obecnej. Sprawozdanie to zostanie 
żonę rząaowi St. Zjedn. podczas pobytu p. Deweu a 
W Ameryce.

— o —
DELEGACJA PRAC PAŃSTW. U MIN. SKARBU.

W ARSZAW A, 21. 11. (Tel. wł*). W e wtorek była 
u min. Czechowicza aeie'gącja Centr. Kom. porozumie
wawczej Zw. Zaw. Prac. Państw, i przedłożtjffl ml" 
nistrowi (dezyderaty pracowników. W yrażają się one 
w  wypłaceniu jednorazowego wszystkim p racow n i
kom państwowym zaległego od 1. stycznia or. uu" 
datku mieszkaniowego wynoszącego średnic. 70 proc. 
miesięcznej pensji oraz dodatku droży inianego 
1. lipca b. r. W wysok. 60 proc.

Min. Czechowicz oświadczył, ze przedłoży )2 
rządowi i udzieli odpowiedzi w ciągu tygodnja.

Podwyżka plac dla mutaiawcdw 
w okręgu Bielsko-Biała*

BIELSKO, 21. l l .  (AW). W e wszystkich fabrykacn 
metalowych okręgu Bielsko-Bialskiego podjęto znowu 
pracę W obec tego giserzy, formiarze i personal po
mocniczy P  odlewniach otrzymują 7 proc., ślusarce i 
tokarze 5 proc podwyżki, przyczem wszystkie mi
nimalne prace dniówkowe podwyższone zostaty 0 1 ̂  
procent. Podwyżki te obowiązują od dnia 1. listopada 
r. to do 1. maja roku przyszłego.

Olbrzymi pożar w Monachium
MONACHJUM, 21. 11. (Pat.). W  gazowni mona

chijskiej wybuchł w e wtorek olbrzymi pożar, jfca- 
wstaly wskutek samozapalenia się, wielkich zwałćw 
węgla na dziedzińcu gazowni. W szystkie oddziały 
straży ogniowej oraz cały szereg oddziałów ochotni
czych nie zaołało dotychczas ognia opanować. Obję
tych jest ogniem około 100 ton węgla.
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Marny zgon kobiety pijaczk*.
N iezw y k ła  trag ed ja  ro z e g ra ła  siej w ro 

d z in ie  P o łilo w sk ich  w  W arszaw ie.
W szystk iem n w inn a je s l  w ó d k a
P rzed  p aro m a laty  4 8 -łe n ia  B ro n is ła w a  

P o b to w sk a  p oczu ta  p o c ią g 'd o  a lk o h o lu . P o 
cz ą tk o w o  p i ja ła  w  od stęp ach  n iere g u la r
n y ch

O sta tn io  zaczęła  p ić  n ałog ow o, po p ół 
b u te lk i, a  n aw et po b u te lce  dziennie.

Y\ u oieg ły  p on ied zia łek  w ieczorem  w 
ta je m n ic y  przed m ężem , u p iła  się w m ie
szk an iu  i w yszła.

N a  m oc nie w ró c iła .
N ap ró żn o  m ąż, p. L e o n  P oiiłow ski o b 

ch od ził zn a jo m y ch . 'Zony nie znalazł.
D o p iero  w cz o ra j w czesnym  ra n k ie m  o- 

trz y m a ł w iad o m ości. O dw iedziła go teścio w a 
p  A n n a O rliń sk a  i rzekłaY  11

— P rz y jd ź , zabierz B ro n k ę , L eży  u m n ie 
oci godziny ca łk ie m  p ija n a .

P a n  P o iiło w sk i udał się tam  n a ty ch 

m iast. Z asta ł żonę ro z c ią g n ię ta  na łóżku.
B e łk o ta ła  c o ś  n iezro zu m iale , wzywaja„c 

po im ien iu  k rew n y ch  i zn a jo m y ch .
N ie c h c ą c  w y d aw ać pieniędzy* rn a  ta k 

sów kę, p. P o iiło w sk i w ziął m ałżo n k ę  n a  
p lecy  i p o n ió sł.

D o dom u m iał n ied aleko. T o w a rz y sz y ła  
m u  p. U rliń sk a . T u ż p rzed  b ra m a , p ija n a  
k o b ie ta  p rze sta ła  b e łk o ta ć  i p o ch w ili zw i
s ła  bezw ład n ie .

— B ro n k a  h ic  ży je1! — kr/yknęła m alk a .
Is to tn ie , zgon nastąp ił zupełnie n ieo cze- 

kiwranie, co  stw ierdził le k a rz  Pogotow ia.

Robotnicy piekarscy w walce 
o 8 podz. dzień pracy.

W  piekarni Józefa Beckmana we Lwowie przy 
ul. Źródlanej wybuch) zatarg między właścicielem a 
robotnikami tam zatrudnionymi, z powodu sanotowania 
8-gocjzinnego dnia pracy przez ‘właściciela przedsię
biorstwa.

Panu Beck mano wi idą w pomoc inni majstrowie, 
chcąc złamać postawę robotników, domagającyćh się 
poszanowania przez tego pana ustawodawstwa robot
niczego, obowiązującego w  naszem państwie.

.Apelujemy do miarodajnych czynników a przede- 
•wszystkiem dó inspektoratu pracy, by zajął się i 
zbauał stosunki ,akie zapanowały w tej piekarń..

Zwyrodniały starzec aresztowany za zgwałcenie.
57. le i n i M arcin  B oieslaw  G rzędźielski, 

w dow iec, z:un. p rzy  u]. K r. L eszczy ń sk ieg o  
17, zoshd areszto w an y  za d w u k ro tn e d o k o -

13-letnia dziewczyna zamordowana przez brata
•Onegaaj do posterunku poncyjnego w gminie Dęby 

W ielkie (pow. mińsko-mazowiecki; zgiosili S|ę mał
żonkowie Piekusowie, m.eszkaricy wsi Poręby i za
meldowali o tajerriniczem zniknięciu ;ch córki 13-letne 
Marji. Policja natychmiast wszczęła poszukiwania. Już 
na wsiępie ustalono, że dziewczynka w ciągu kilku 
osiatnich dni nie wychodziła z domu Nikt z bliższych 
ani dalszych sąsiadów nie widział zaginionej. Prze
szukano więc zabudowania gospodarskie Piekasów.

W  trakcie rewizji policji '-wydało się podejrza- 
nem zachowanie brata zaginionej 24-letniego Jana Pie- 
Kusa. Podejrzenie nie było bezpodstawne. Oto na 
strychu domu policjanci natrafili ns ślady zakrzepłej

Aresztowana szafki szolego^sklej.
L U B L IN , 21 11. (A W  ). W ładze b ezp ie

czeń stw a  na teren ie  w ęzła  kolejow eigo K o 
w el z lik w id o w ały  niebezpreicziną sz a jk ę  szpie 
■gowską, A reszto w ani in lereso w ali się  głów 
n ie  sp raw am i w ojskow em ,i i k o le jo w cm i - 
S z a jk a  p o s ia d a ła  z o rg an izo w an ą  służbę ku- 
r je r s k ą  i u trzy m y w ała  k o n tak t z w yw iadem  
w ojskow ym  o ścien n eg o  p ań stw a. W  rę c e  
w ładz p o lic y jn y c h  w pad ł b a rd z o  b o g aty  m a 
Ter i ał dow odow y oraz  zn aczn e sauny p ie
n iężne w d o la ra ch  nadesłane szpiegom  n a  
w y d atk i w m iesiącu  łneżącym .

Poa prpp erz cpirji publicznej.
istnieją u n,as towarzystwa Opiek’1 nać zwierzętami 

lecz n.ema nikogo, ktoby się zaopiekował proletarja- 
tem, którym poniewiera pie,rwszy lepszy z brze‘gu.

Oto niejaki Stanisław Kuźniewicz urzędnik M a
gistratu lwowskiego (każe sieDie tytułować panem 
racicą' zamieszkali, w domu maigistrackim na Bogda- 
nówce, jest na tyle wyzuty z wszelkich skrupułów i 
poczucia ludzkości, lże u

wyrzuca ną nruK roazinę robotniczą, 
zamieszkałą u niego od sztareyu lat i będącą u niego 
W zajęcju, nie zważając na to, że zima blisko, że Ba
zyli CiarkowsKi (takie jest nazwisko robotnika;) ,n1a jest 
W stanie w dzisiejszych czasach wynająć innego miesz
kania. P- Kuzniewicz nie zwraca uwagi na to, że ów 
.ciężko pracu.ący roDotnik ma charą żonę i czworo 
małych dzieci do wyżywienia i zapewnjen^a jm Dytu

Jak nazwać takie nieludzkie postępowanie „rad
cy" Kuźnjewicza? Tego roazaju znęcanie się nad nie
szczęśliwą rodziną roootmczą, niegodne jest kultural
nego człowieka.

Sąozimy, że opinja cubliezna, pod której sąd' 
podajemy powyższą sprawę, określi nieludzkie po
stępowanie St. Kuźniewicza, urzędnika Magistratu i 
nazwie odpowiedniem mianem

krwi. W zięto „na spytki'1 młodego Piekusa. Piekus 
począł drżeć ja'k w febrze i nie mógł cac żadnej od
powiedzi. Wreszcie przyznał się, rże siostrę, którą 
rodzice uważali za zaginioną, wciągnął na strych i 
tam zamordlował nożem. Po dokonaniu tego onyahego 
czynu, jzwłoki iwyniósl i zakopat na polu. Diaczćgo 
jednak popełnił morderstwo, zbrodńiajz nie chce w>y- 
jawić.

iumic gw ałlu  na osobie  4 0 -le ln k i A nny Ib
P rzed  trzem a tygodniam i ł .rzędzie! ski 

przyszedł w odw iedziny do sw ej <x>i’k ; W a- 
łe-yji, zant. przy ul. A d a m o W e j. i p o zo sta ł 
łam  h a  noic. W  m ieszkanm  tętni p rz e b y w a ła  
ja k o  p iaslu n k a  do dziecka 10-leU na Anna R. 
Z w yrodniały s la rz ec  - w ieczorem  n am aw iał 
d ziew czynę do n ierząd u , m ów iąc, że ;a je j  
.(tu sz ę  z a p ła c i" . W  nocy (irzęd z ie !sk i do
k o n a ł d w u k rotn eg o  gw ałłu , za ty k a jąc ' rę k ą  
u sta  sw ej ofierze. R ów nież có rk a  jogo  z tru 
dem  u n ik n ę ła  łosu  dziew czyny.

M atka zg w ałco n e j, dow iedziaw szy się o 
tein o d eb ra ła  ze słu żby  c/łfkę i o sk a rż y ła  
G rzęd zie!sk iego w  p o lic ji. Z w y ro d n ia łeg o  
stanca o d staw ion o  do sądu.

Bernard Shaw
i sek retark a angielskiego Stow arzysze

nia kobiet.
Bernard Shaw napisał niedawno książkę pod ty- 

ti tern „Drogowskaz dta inteligentnej kobjety do so
cjalizm ie. Książka nietan.a i oto sekretarka pewne
go stowarzyszenia kobiet zwróciła się do autora z 
prośbą, Dy zechciał organizacji podarować jeden 
egzemplarz, albowiem towarzystwo jest zDyt ubogie, 
aby .mogło książkę naoyć. Dopiero w sześć tygodni 
potem, dama ta otrzyimała swój list z powrotem z 
napisem: „Nie", z dodatkiem, że towarzystwo, które 
nie jest w stanie sprawić sobje książkj za 15 szylin
gów, nie ma zupełnie racji bytu.

Ale druzgocące to oświadczenie stało ń ę  dla 
stowarzyszenia źródłem materialnej ocinudowy. Bo oto 
sprytna sekretarka jeyo pospieszyła z autografem po
ety ido księgarni i dostała zań natychmiast 15 szylin- 
r/ów, których jednak nie wżięia w gotowce, lecz 
nabyta za nie książkę Shawa. Temu ostatniemu zaś na
pisała list, w którym dziękuje mu, za to, aie‘ wyszedł
szy, aby przeklinać, w końcu udzielił błogosławień
stwa.

Nkpmdzegile rokowań węgtowysh 
polsko-angielskich.

W ARSZAW A, 21. 11. (AW). „Kurjer Czerwony" 
oonosi z Katowic, że rokowania przemysłowców wę
glowych angielskich i polskich dotyczące podziału 
strefy eksportowej węgla w krajach skandynawskich1 
zakończyły Się zupelnem niepowodzeniem. Angielscy 
przemysłowcy węglowi nie chcieli się zgodżić na żad
ne Ustępstwa.

„.h r l k h  ■ NA S c e n ie  p r a s k i e j .

PRAGA, 21. 11. (AW . W czoraj odbyta się w 
czeskim Teatrze Narodowym prenijera „Halki" Mo
niuszki pod kierownictwem dyr. Opery warszawskiej 
Młynarskiego. „Halka" odniosła niezwykły sukces Po 
pierwszym akcie publiczność witała dyr. Młynarskiego 
i Igłownych aktorów nienstająoemi oklaskami przy 
otwartej scenie. 1 i

UKradzenie p^cziy w flWasti W.
Co nocy policja kontroluje poned1 100 kas 

w różnych w ażniejszych instytucjach bankowych, 
Kontrola ta wielce utrudnia „pracę" kasiarzom, 
którzy z konieczności zmuszeni są przenieść dżia- 
lalność swą na prowincję. Ulubionym terenem ich 
działania jsą fp.oc;zt|u po miasteczkach, gdzie oc czasu 
do czasu „operują" i okradają kasy.

W czoraj w nocy złodzieje wybili otwór w ścia
nie urzędu pocztowego w< Mostach W ielkich, d o w . 
żółkiewskiego. Tą drogą dostawszy się do w nę
trza, wycięli otw ór w kasie ogniotrwałej, puczem 
skradli około 12 tysięcy złotych, większą ilość 
znaczków pocztowych i listów pieniężnych. Z łu
pem tym kosiarze zbieg1 i prawdopodobnie wi kie
runku Lwowa.

HomumK7*t.v<
ZGROMADZENIE OBSZERNEGO KOMITETU W Y  

BORCZEGO DO KASY CHORYCH M. LW OW A. W  
piątek dnia 23. d . m. odbędzie się w lokalu Rynek 
1. 8. I. p. o godzinie 7-mej wieczór zgromadzenie 
Obszernego Komitetu WyDorczego Klasowych Związ
ków Zawodowych do Kasy Chorych. W szyscy, którzy 
orah czynny i.oział w wynorach, winni się zjawie na 
tern zgromadzeniu.

POSIEDZENIE nowowyDranego Komitetu Dziel
nicowego P. P. S. dzielnicy Gródeckiej odDędzie sie 
w idniu 25. brn to jest ws piątek o godz. 19 wieczór 
w sali Z. Z. K. ul. Gródecka 1. 69. Na porządku 
dziennym: U Ukonstytuowanie się i podział pracy; 
2) Referat o taktyce organizacyjnej; 3) Wnioski.

BACZNOŚĆ TO W ARZYSZE PIEKARZE! Z po- 
woou zatargu iw piekarni Beckmana Józefa przy ul 
Źródlanej wybuchł uojkot tej [dekami.

Wzywamy zorganizowanych towarzyszy pienar- 
skich dó omijania tego przedsiębiorstwa aż dó od
wołania!

Za Zarząd Zw Zaw. Rob. Przem. Spożywczego 
II—gi oddział Piekarzy, w Polsce.

Zw. zawód, robotników przemysłu spożywczego 
Odidział PiekSiZy we Lwowie.

Samobótstwo policjanta przy ul. Łyczakowskiej.
W  re a ln o śc i przy Ul. Ł y cz a k o w sk ie j 81 j O ba strza ły  by ły  śm ierte ln e , to leż nies/.czę- 

p o p ełn ił za m a ch  z a m o b ó jcz y  p o steru n k o w y  > sn y  zginął na m ie jscu . Z w łoki denni u na po-. 
A dolf W o jta sz e k , p e łn ią cy  służbę p rzy  IV  ! Icoen ie lek arza  m ie jsk ieg o  dr. .Jaszicźńrow - 
k o m isa r ja e ie . D e sp era t sirzefił dw ulkrołnie j sk iegó odstaw iono do In sty tu tu  med'yMvny| 
do sieb ie  z rew olw eru , ra n ią c  się w le w ą  j sąd o w ej. Pow odem  sa m o b ó js tw a  b y ła  bez- 
p ierś w o k o licę  se rca , oraz w p raw ą sk roń . | n a d z ie jn a  m iło ść .

NADESŁANE.
O J* sulisy& f M aj a l *  «

P o d z i ę k o w a n i e .
W P . Dyr. Szczyrkowi Janowi, Związkowi Mu

rarzy uraz Kolegom za okazaną pomoc i udział 
w pogrzebie tragicznie zmarłego śp. Zygmunta J a 
nickiego —- składamy tą drogą serdeczne podzię
kowanie. Janiccy i Wąsowiczowie.
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I r ?> idźmy z pomocy pogorzelcom!
A p e l  dc w s z y s tk a c h  t o w s iz y s z y

W  Siinowódzku W yżnem przód' dwoma tygo- 
dńiami — jak już donosiliśmy swego czasu — 
spaliło się kilka baraków, w1 których mieszkało 
kilkadziesiąt rodzin robotniczych. Robotnicy miesz
kający w tych domach w liczbie 40  osob, odf dłuż
szego czasu są  bezrobotni, cierpią straszliwą nę
dzę, a obecnie na domiar wszystkiego nie mają 
dachu nad głow ą i w raz z swojemi żonami i 
dz.ećmi tułają się wprost port gołem niebem.

W obec powyższelgo robotnicy ci tą  drogą 
zw racają się Jo  wszystkich towarzyszy i tió o*- 
ganizacyj zawodowych z prośbą, by wszczęli akcję 
zbiórkow ą i chociaż w części przyszli im z po
mocą.

Datki uprasza się przesyłać pod następującym 
adiesem : Komitet P P S . w Skolem, na ręce tow1. 
Józefa Schmidta.

—o —

Z  r u c ł i u  z a w o d o w e g o .
D oroczne W alne Zgrom adzenie Zw, Z aw . pracow ników  pri:em, gastronom , hotel.

Oddział we Lw ow ie.
Dnia 15. listopada b. r.i o godz. 2 w nocy 

oaoyło się w  sali Domu Naroanego przy ul. Ru- 
towsKiego Doroczne W alne Zgromadzenie Oddzia
łu, poprzedzone przemówieniami tow1. Loew enstei- 
na i Froehlicha z ramienia Centr. Komitetu W y 
borczego Klas. Zw. Zawód do Kasy Chorych.

N a zgromadżenie co przybył tow. Baw arski 
W łau . z W aiszaw y.

Przewodniczył to w . Bo jko, sekr. tow. Fleiscn- 
man.

Masowy udział zorganizowanych pracowników 
kelnerskich i tok obrad1, św iadczył dobitnie o zro
zumieniu tychże dla spraw organizacyjnych i za
wodowych.

Sprawozdania kolejno składali tow :. Fleisch- 
man, Charap, Bursztyn, Bukowski, poczem na 
wniosek kom isji rewizyjnej udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi.

Obszerny referat o sytuacji w zawodnie ga
stronomicznym wygłosił tow1. Baw arski. M ówca 
w skazał na wysiłKi czynione1 przez uświadomio
nych członków  Związku na polu walki o pole
pszenie rytu  zorganizowanych pracowników. 0 -  
becne położenie klasy robotniczej, jest o wiele gor
sze, aniżeli w  latach ubiegłych, kiedy to kapitalizm 
nie był silny, klasa pracująca była zdolna łatwiej 
swe postulaty przeprowadzić. Pracownicy gastro
nomiczni prowadzą ciężką walkę w obronie swych 
praw, przedsiębiorcy bowiem używają wszelkich 
środków do osłabienia organizacji zawodowej, 
przez tw orzenie przestarzałych cechów’ i wriągatife

kuchmistrzy do korpoi a :y j rcstauratorśkich, insty
tucji reakcyjnej, a cel ich jest ja sn y : odebranie 
rzeszom pracującym tych zdobyczy, które potrafili 
dzięki swej solidarności sobie wywalczyć. Musimy 
stworzyć silną, jednolitą organizację, któraby sku
tecznie potrafiła stanąć do wałki z kapitałem g a
stronomicznym.

:W  'dyskusji tow . Bursztyn podniósł zasługi tow1. 
BawarsKiego na jbołu organizacji zawodowej, tw ier
dząc, że tenże powinien stanąć na czele naszego 
Oddziału Pow yższe oświadczenie przyjęto przez 
aklamację.

Tow . Indyk zreferował sprawę jumleuszu, któ- 
ry przypada w r. 1929, jako 10-lecie istnienia tut. 
Oddziału, podając do wiadomości członków, że 
w a z  z rą uroczystością, odbędzie się poświęcenie 
nowego sztandaru Związku.

Po w yborze komisji-matki i komitetu jubileu
szowego, przewodniczący zamknął Zgiom adzem e 
o godzinie 5 -te j rano.

Hnm starcia w PMź&jrff.
M o sk w a . 21 . 11. (A W  ). D o n o s z ą  tu1 o 

n o w y c h  n ie p o k o ja c h  w  MandżSuirji, C h a r b i-  
n ie  i T s i t s ik a r .  W y w ie s z o n e  z o s ta ły  c h o r ą 
g w ie  n a c jo n a lis ty c z n e . W  zw iązku! z tem  d o
sz ło  'do s ta r ć  p o m ię d z y  ż a n d a rm e lr ją  a  tłuk 
m eiD . A re s z to w a n o  p rz e s z ło  1 0 0  luldzi, p r z y -  
ózem  w  s to s  mi k u  d o  c z ę ś c i  a re sz t o w a n y b lt 
w y k o n a n o  n a ły c h m ia s lo w e  e g z e k u c je .

Komu potrzebny jest urząd 
pocztowy w Tustanowicanh.
Piszą nam:
Panujące stosunki na poczcie w Tustancwicach, 

nie mogą być dłużej tolerowane i Czas ostatni, ażenr 
władze nadzorcze .zajęły się tym urzędem.

Ciekawa rzecz, !że poczta w  sąsiedztwie, no w  
Boras}awiu ,może Dyć w tym wypadku postawiona 
za Wzór a mianowicie:

Listy z Krakowa, W arszawy i t. p. przesyłane 
cio Borysławia, zostają w  ciągu 24 godzin doręczone 
anresatowi, natomiast listy z tych samych miejscowo
ści przesyłane do obywateli w Tustanowicach, Dy- 
wają stale nie wcześniej, niż w ciągu 6-,ciu do 8-miu 
diii doręczane, a przecież1 tau poczta nory sławska, 
jakoteż tustancwicka korzystają z jednej i tej samej 
stacji wolejowej Borysław1 —  Tustanowice Gdzież 
więc leży przyczyna tej opieszałości w doręczaniu 
listów ?

Ostatnio wysłane Drzez Zarząd OoWodowy ~nn- 
ouszu Bezrobocia w Drohonyczu, zaproszenie na po
siedzenie Zarządu, członKowi tegoż Zarządb miesz
kającemu: w Tustanowfcaćh i to nie bardzo oddalone
mu oo1 poczty, zostało doręczone po 6-ciu dniach 
aloowiem wysłane zostało z Drohobycza 8-go b. m.. 
a 'doszło do rąk adresata 13-go o. m1.. i to jeszcze nie 
do domu, iecz wręczone zostało adresatowi na u- 
iicy. Tak więc członek ten na posiedzeniu, udziału 
wziąć lnie mógł, alDowiem posiedzenie to odbyto się 
12-go b . m. To nie są sporadyczne wypadki, lecz 
stale z takiem opóźnieniem poczta zostaję doręczana.

Jeżeli chodzi o załatwianie spraw1 w samym u- 
rzędzie pocztowym, to także bardzo często caietni 
godzinami można przy okienku wyezeKiwać, zanim 
ktoś z urzędników zechce łaskawie okienko otwo
rzyć i sprawę załatwić.

Tych kilka kwiatków najdobitniej ilustruje sto
sunki panujące na poczcie w Tusianowicach.

— O—

KAPITAN „VESTRi5A" PONOSI WINĘ KATA
STROFY.

N O W Y JORK, 21. 11. (AW ). Dochodzenie w 
spirawi'0 przyczyn katastrofy ,.V cstris“ w skazało 
niezbicie winę kapitana Careya, który do ostatniej, 
chwili starał się zataić położenie statku i w’ysłał 
sygnał S . O. S  dopiero wówczas, gdy już nie 
m ożna było pośpieszyć z ratunkiem.

—o —

P r o t a  prostjtiicji.
Is tn ie ją  p ew ne p ro b le m y  społeczne, k tó 

r e  s ą  zaw sze o tw arte . L u d z k o ść  k ro cz y  n a 
p rzód , życie się zm ienia , p rz y b ie ra  oo ra z  lo  
in n e  fo rm y  a pew ne zagad nien ia  nigdy 
n h łrozw iązaln e, tragiczną sw o ją  a k tu a ln o ścią  
stan o w ią  w iecznie ro p ie ją cą , ranę na żyw em  
c ie le  lu d zkości. — P rosłytu-o ja  n a leży  do 
rzęd u  tych  n ie s la rz e ją c y c h  się b o lą cz ek . N ie 
m a  lozlow ieka in teligentnego, k tóryb jy  nie u- 
zn aw al p o trz eb y  ro z w ią z a n ia  tego p ro b le 
m u, nie m a  u staw od aw cy , re fo rm a to ra *  k tó 
ryby do lego cz y n n ie  r ę k i nie p rzy łoży ł, a 
je d n a k  p ro b lem  trw a, s ia ry , n ienaru szony, 
n iep o k o n an y , Lrwoży i n iep okoi sw oją, s iłą  
i tragizm em

N a cz e ln ik  działu san itarn eg o  lw ow sk ie
go s ta ro s lw a  grod zkiego, re fe re n d a rz  B e ch - 
m dtiuk, m a ją c y  n a  tem  polu duże zasłu g i 
u d zielił naszem u  'pism u w yw iadu, w  k tó ry m  
z gpuntow nem  znaw stw em  przedm iotu  m ów i 
o  z a d a n ia ch  i p ra cy  p od leg ły ch  m u  org a
n ów .

— P r a c u ję  ju ż  n a  m o im  p o ste ru n k u  p ię ć  
la t. Z d arzało  m i się w la ta c h  u bieg łych , 
że m ożn a te j h y d rze  sp o łecz n e j za d a ć  dużo 
p o w ażn y ch  cio só w . A le w  m ia rę  ro sn ą ce g o  
d o św iad czen ia , m u szę stw ierd zić  je d n ą  rzecz 
z a sa d n icz ą : *s iem a ta k ie j potęgi n a  świe-cie, 
k tó ra  m ogłaby  i  u m iała , u je  usuinąć, ale p o
w ażn ie  z łago d zić zagadnienie p ro sljT u ic ji i 
teg o  c o  k ro cz y  w  je j  orszaku!.

D latego  n asz  c a ły  w ysiłek , idzie p rzed e- 
w szy stk iem , w  tym  k ie ru n k u , żeby lo 's p u 
stoszen ie , krocząc-t k ro k  w k ro k  je j  s ia d a 

m i, z m n ie jsz y ć  do m ożliw ie n a jm n ie jsz y ch  
g ra n ie . ' j

A k c ja  n a sz a , je s t  jitracą .san itarn o -o b y - 
(JWCjową. C h rd n im y  zd row ie m o ra ln e  i fiz y 
czn e .

Je ż e li c lio d zi o lo p ierw sze, staram y  się 
zap o b ieg ać w m ia rę  sił p og rążan iu  s ię  w b a 
gnie p ro sly tu ó y jn e m  łych  kob iet, k tó re  m oż
n a  je sz cz e  d ra ło w a ć . P om aga nam  S to w a 
rz y sz en ie  kob iet, ale (o je s t  jiom oc, s ła b a , 
n ied o sta teczn a . G dyby nasza p ra c a  zn alazłą
pod tym wza ędem  ja k iś  s iln ie jsz y  b a rd z ie j
loa-iemgiczinw (jlddźwięk w sp ołeczeń stw ie, m o
g lib y śm y  dużo zd ziałać. Sam i ro b im y  c o  .jest 
w  n asze j m a c y ; d ziew cząt z pirowifiibji, k tó re  
śc iąg a  d o  L w ow a, e l ic ę ć  użycia, zabaw ię, 
a k tó re  s ta w ia ją  p ierw sze k ro k i na te j d r o 
dze, nic? to le ru je m y  w ysied lam y j'e n a ty ch 
m iast, w y ch o d ząc z ttigo zało żen ia , że s to 
su n k i p ro w in c jo n a ln e , w styd1 p rzed  w sp ó ł
m ie sz k a ń ca m i m aty,cli m iast, wr k tó ry ch  
w szyscy się  z n a ją  i n iem ożność im ponow a
n ia  s tro je n i, będzie, pow ażnem  h am u lcem  na 
drodze d o  upadku

W ostatn im  Toku w y d aliliśm y  ze L w o 
w a d w ieście  d e b iu tu ją cy ch  k o ry n tja n e k .

W  m ie śc ie  m a m y  regflam enlow anyeh  
prosi;/lLite! pow yżej p ię ć se t ! T a  duża sto
su n k ow o c y fra  j-esl tem bardlziej n ie p o k o ją c ą  
że wrz ra s la  z roku, na rok . U b ieg łego  ro k u ’ 
b y ło  ich  ty lko  cz tery sta , w ięc  ,cy tra  dużo 
m n ie jsz a .

S to cz n ia  m o ra ln a , k tó ra  je s t d rog ą  w io
d ą c ą  do p ro s ty tu c ji , je s t  s ta le  w ięk szą . S k ła 
d a ją  się  na to n a jro z m a itsz e  p rzy czy n y : 
-sk ra jn a  nędza, lek k o m y śln o ść; w strę t do 
p ra c y  w reszcie  Ipobudka n a jb a r d z ie j n ieb ez
p ieczn a , z n a jd u ją c a  w  p sy ch ice  k o b ie ce j

n a jm n ie j o p a n i :  c h ę ć  u bran ia  się, s tro je n ia , 
ta  'd o ch o d z ą ca  n ie ra z  do s k r a jn e j p rzesad y , 
d b a ło ść  o w ygląd zew n ętrzn y , je s t  ogołnem  
zn am ien iem  naszej p o w o jen n e j d oby.

D rogie su kn ie, fu tra , p rze p y ch  w" ta 
k ie j L‘orni je  i w1 ty ch  sten ach  d otąd  nie sp o 
tykali K obiety  p rz e śc ig a ją  się w trw onię-! 
niu  p ien ięd zy na suknie, kap elu sze, szale , fu 
t r a ,  c/yż dziw ni', iż kiedy śro d k i n ie  sta r  
cz ą  — a m ało  k ich y  sta rcz ą , b o  p ra g n ie n ia  
są  często  n iesk o ń czo n e  — idzie się d rog ą  
n ajrn n ie j szego oj>oru.

T rz e b a  zresztą  w ziąć  pod Uwagę zasad 
n icz ą  c e c h ę  kobiecje j natu(r,y — b iern o ść. 
M ężczyzna k rad n ie , z a b ija , o szu k u je .

Z b ro d n iez o ść  k o b ie ca , -w yładow uje się 
przew nżnie w innych fo r m a c ji  — w p ro sty *
1 u cj i. T o  s ą  p rzyczyn y, k tó re  s ię -n a  istnienie* 
p ro s ty tu c ji sk ład a ły  zaw sze1, a d zisia j ją  je 
szcze p o tęg u ją .

N usza p ra c a  sa n ita rn a  c h ro n i B s ią c e  lu
dzi od c h o ró b  a n ieraz  kateclw-a. W sz.yst- 
k ie  k a r y n t ja n k i są dwTa ra z y  w  tygodniu 
p od d aw an e n a jb a rd z ie j skrup u latnem u  b a d a  
n iu  le k arsk iem u . U d a je  się  n a m  p ro cent za
ra ż o n y ch  ciąg le  z m n ie jsz a ć . O becnie leczy  
się w naszem  a m b u la to riu m  2 0 3  'ch o ry ch  naj 
try p ra . T a  liczb a  jeszetzó d z is ia j z a s tra s z a ją 
c a  sw oim i ro z m ia ra m i (w jęo ej ja k  5 0  j> ro a )  
O dchodziła przed k ilk u  ta ty  do 90  p ro c . 
zarażo n y ch .

C h a ra k te ry sty cz n e , że w  m ia rę  p ro ce n 
tow ego z m n ie jsz a n ia  ,się zarażeń  u  p ro sty tu 
tek , w y k a z u je  k a sa  oJiorty.di p ra w ie  ró w n o 
le g le  z m n ie jsz a n ie  się  c h o ró b  wen. leczo
n y ch  w je j  a m b u ia to r ja ch . N ied aw h o p o ja 
w iły  się  w p rasie  pogłosK i o zam ierzo n em  
przez rząd , w p ro w ad zen iu  przym u sow ego
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Lwów, dnia 22 listopada 1928 r.

DLA UCZCZENIA DZIESIĄTEJ ROCZNICY ODZY
SKANIA NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTWA Wydział Kie
rujący Zakładu Pensyjnego dla funkcjonariuszy we 
Lwowjc uchwal1! na posiedzeniu w  dniu 17. XI. 1928 
przyznać osobom, porjprająęijm świadczenia, jednora
zowy dodatek W wysokości jednomiesięcznej renty 
'względnie zasifku z powodu braku pracy wraz z do
datkami rodzinnymi. Przekazanie tego dodatku nastąpi 
w dniach najbliższych przez P . K. O.

Ogólna suma wypłacić się mających dodatków wy
nosi ponad 200.000 zł.

NIE PRÓŻNUJĄ... Jakiś „ryzynant" włamał się 
do mieszkania Andrzeja Stożka przy ul. Piaskowej 
i 11, skąd skradł garderoDę, wartości 250 zł.

Jan Fedory s, zam w Hołosku Wielkim, doniósł 
policji, że jakiś kieszonkowiec skradł mu zegarek, 
Wartości 180 zj. |

KEHDZlEż f u t r a  w  KFWIAKNI WIEUEńSKIE j 
Dotkliwą stratę pon.ósł Adolf Spicz, zam. przy ul. 
Kaspra Roczkowskjego 1 9. Skradziono mu nowiem
z igarderoDy kawiarni Wiedeńskiej futro, wartości 1.484 
złotych. JaKiś ,,iazik‘‘ kawiarniany niepostrzeżenie uDrał 
się \v futro i zwiał gdzie pieprz rośnie.

ZABEZPIECZYŁA SIĘ NA DROGĘ. Mordito 
Schneider, zam. przy ul. Rzeinickjej 1. 18, doniósł po
licji, że n.ejaka Stanisława Misko odchodząc ze słhż- 
Oy, skradła na szkodę donoszącego kwotę 160 zł.

WŁODZIMIERZ PIECUCH, nauczyciel, liczący 25 
lat, zmar! po długoletniej choronie. S . p Piecuch nył 
szczerym przyjacielem ruchu robotniczego i rylko dłu
goletnia choroba nie zezwalała mu Jra ć  żywego udzia
łu w pracy partyjnej, jak tego zawsze pragną1

Pogrzen odpędzie się w Lewandowoe dziś 22. 
hm. o goaz. 3-ciej popomdniu na cmentarz miejscowy. 

Cześć Jego pamięci!

ŚLEPY SZOWINIZM. Bilańsiri Maksym, mając 
klucz od mrdynku ,,Proś wity1’ w1 Płowem, pow. R a- 
dlziechćw otworzył drzwi i Wszedł do czytelni gdzie 
łopatą skopa! ziemię (w budynku tym podłogi niema), 
oraz zerw af kujrtynig 1 schował ją do komina, a nastę
pnie rozbił wiszącą lampę, chcąc w tern sposób prze
szkodził w  uiządzeniu uroczystości 10- leoia Polski. 
Mimo to, uroczystosc odbyła się.

.ścigali ni osób  w enerycznie ch o ry ch . B y ła b y  
lo b a rd z o  p ożąd an a ustaw a. Je s te ś m y  n iera z  
\v aiLżyni k ło p o cie , ja k  p o stę p o w a ć z leni i 
w szy stk iem i d cm im on d k ain i, k ló re  p ro s ty 
tu tkam i nie są, je d n a k  w rzeczy w isto ści pod 
n a  jro zm aitszem i fo rm a m i, p ro sty tu u ją . S ą  
to b ard zo  d elik a tn e  k w eslje , 'vvymagaja.ee 
n iezw y kle g łębo kiego  u ję c ia  psych  oh igicz- 
n ego.

D o k ro w ad zić  la k ą  d em im o nd ó w kę raz  
je d e n  n a  p o lic ję * — będ zie straco n ą . Z etrzeć  
z n ie j ten lekki jły le k  w stydu niew ieściego, 
i p ock lać p rzy m u sow em u  b a d a n iu 1 le k a rsk ie 
mu b y ło b y  w pew nych  wyip.adkaeb h a jw ię k -  
szym  n onsensem . M usim y szan ow ać pewnte 
g łę b o k o  u k ry te  sp rężyn y  duszy k o b ie ce j

C iągle je sz cz e  a k tu a ln ą  jes t forum , w 
ja k ie j  p ro s ty tu c ja  się  o b jaw ia . Z asad n iczo  
sa. ty lk o  dw ie m o ż liw e : a lb o  d o m y 1 p u b li
czn e, a lbo  p ro s ty tu c ja  u liczna. T o  jCst b łę 
dne koło . Z a m k n ą ć je  w d o m a ch  p u blicz
n y ch , zn aczy  z leg alizo w ać n iew o ln ictw o; b o  
cz ern ie  i runem są p en sjo n ark i takiego d o m u ?

D a ć  im -wolność, r z u c ić  n a  u licę  — zna
czy  u tw o rzy ć n ieb ez p iecz n ą  groźn ą g w ard ję . 
uhezną s k ła d a ją c ą .s ię  z z ło d zie ji p ro sty tu tek  
i  alfonsów  (k o ch a n k ó w ).

— W ię c  ja k ie  je s t w y jś c ie  z tego b łę d 
nego k o la  p ro sty tu tek  ?

— N iem a d z is ia j żadnego. M am y i m u 
simy w ytężyć w szy stk ie  sity, zeby  u ch ro n ić  
sp o łeczeń stw o  od k a ta s tro fa ln y c h  k lęsk , 
k tó re  m og ły by  spaść, n a  je g o  b a rk i ca ły m  
sw oim  groźn ym  ciężarem

T o  jest n a sz a  p ra c a . W ię ce j na razie 
u cz y n ić  u le  m ożem y — p ro b lem  p ro sty  Lucji 
p o z o sta je  — otw arty .

V ? ?  “ ./• I ,
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Nieznani sprawcy zerwali flagę państwową z bu- 
oL).nku szkolnego w  Kopyczyńcach, pow Tarnopol, 
następnie posmai owali ją irciżnemi nieczystościami i 
wywiesili na drzewie przydrożnem Docnodzenia w 
toku. I

KROWA ZADUSIŁA DZIEWCZYNKĘ, w  Jeziernej 
pow Z borów ikrowa przy da siła pastuszkę Kisielew
ską Justynę, która pasła krowę obok toru. Kisielew
ska poniosła śmierć na miejscu.

GDL SIĘ DZIECI BAWIĄ REWOLWEREM. Syno
wie porucznika Wnjdy w  Czortkowie, Zygrmyit i Brio- 
nisław, (bliźnięta) lat 11, bawili sję w mieszkań/l. 
nabitym rewolwerem pozostawionym w szufladzie 
szafki nocnej przez ich ojca. W  Chwili gdy Bronisław 
zamierzał odebrać rewolwer od swego brata Zygmunta, 
padł strzał, który ugodził tego ostatniego w prawą 
stronę twarzy poniżej ucha, kłauąr go trńpem na 
miejscu.

MC3D I RnBUNEK. Michalina Ładzińska, zosiata 
zamoraowana przez Kiryłę W ydiinneyo. Wymieniony 
po aoiionaniu mordu ukradł około 750 zf., i srebrny 
zegarek ze szafy. Wychiuny morderstwa tego doko
nał w czasie kłótni z denatką. Sprawca aresztowany 
i oddany sądowi pow. w Brodach.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. NoKteia pastuszczyn 
lat 72, z Zagorza, pow. Zborów1 popełnił samobój
stwo przez powieszenie się na belce w stodole. P o
wodem samobójstwa brak środków do życia, oraz brak 
pieniędzy pa opłacenie adwokata, który w jego i- 
mjeniu prowadził proces z krewinymi.

I
j

fala i m\mMn lnoelip.
OFIARA PRACY, w  dtaiu 17. b. m. rano w maj. 

Huta- Garwolińska, pow Garwolińskiego, wsKutek pę
knięcia koła rozpędowego sieczkarni, poruszanej mo
torem, jedną z części tegoż sola został silnie ude
rzony w głowę zatrudniony przy maszynie mechanik 
Mieczysław Augustynowicz, który doznał pęknięcia 
czaszki. Oriarę Wypadku w stanie ciężkim przęuge- 
ziono na kurację do szpitala.

STRZAŁ DO KŁUSOWNIKA. Dnia 17. d, m. nęaą- 
oy w służbie patrolowej st. post. Dziuba Paweł, na 
polach wsi Szuminki, zauważył nieznanego osobnika, 
z otibeltówką, którego postanowi! wylegitymować. Na 
wezwanie do zatrzymania się, osobnik ów  nie zważał 
a  ujrzawszy policjanta, czudt się do ucieczki. W  po
goni za nim, Dziuba użył broni, przyozem zranił ucie
kającego w nogę. Okazał się nim podejrzany o kłuso
wnictwo mieszk. wsi Różanka, Stefan Hasiuk, rolnik 
instruktor miejscowego oddziału przysposobienia woj
skowego.

PIJACY SPALILI W IEŚ. Dnia 18. b. m. wieczo
rem, we wsi Zabieski, pow. Garwolińskiego wybuchł 
pożar. Spłonęło 29 gospodarstw w raz z częścią in
wentarza. Ogólne straty wynoszą Około 200.000 z). 
Pożar powstał najprowdopodobuiej wskutek nieostro
żnego obchodzenia się z ogniem przez pijanych bie
siadników, ocmywiających się w czasie krytycznym w 
tej wsi dwu zabaw weselnych.

TAJEMNICZY MORD. W  dniu 19. n m, wystrza
łem przez okno przez dotychczas niewiadomego spra
wcę, » zustal zabity Michał R aszew sk i, mieszk. wsi 
Kalinka, pow. włodawskiego

literatura, nauka i sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o gotiz 4-tej , .Uroczysta Akademja". 
Czwartek, o 7.30 „Damy i  Huzary".
Piątek o 7.30 „Tajemnicza Dama” .
Sobota o 3-ciej „Dziady".
Sobota o 7'30 „Mad'ame Butterfly".

TEATR MAŁY

Czwartek o 7.30 wlecz. „Carewicz” .
Piątek, o 7.30 „Carewicz".
Sobota o 7'30 „Carewicz”

—o—
DZIŚ POPUŁUDNIU odbędzie się Uroczysta A- 

kaoemja" która 'będzie powtórzeniem programu, ja 
ki odbyt się w dniu 11 ’b. m

UROCZYSTE ( PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE 
„Dam u 'Huzarów" Aleksandra Fredry, poprzedzi wy
jątek z dramatu pióra generała Andtzeja Galicy p. t 
„Twierdzą nam będzie każdy próg". Fragment ten 
p. t . : „Inwokacia" wykonają pp.: Smereczanka i 
Szyndler, na tle dźwięków płynącej muzyki Szope
na (Prelud Op. 28- C-moll) wykonanej na fortepianie 

’ przez p Lipcziunską

NA SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE POPOŁUD
NIOWE DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, daje Teatr 
W ielki pc. raz ostatni „Dziady" Adama Mickiewicza. 
Ceny ngejsr najniższe. Początek o godz. 3-ciej.

„CAREW iCZ" wypełnia ,co wieczór salę Teatru 
Małego po nrzegi. Punliczność z zapartym oddechem 
śledzi genjaline przez autorkę przeprowadzoną in
trygę na dworze posyjskich możnowładcćw i gorącymi 
oklaskami nagradza mistrzowski duet Marji Malickiej 
i Aleksandra W ęgierko oraz pełną dramatycznego wy- 
lazr: Igrę D.yr. L. Czarnowskiego. Staianna gra ca
łego zespołu, piękne stylowe dekoracje oraz kostjumy, 
efekty świetlne i muzyczne tworzą istotnie artystycz
ną całość.

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO zawiadamia, że 
„Kupony przedpłaty biletowej" z unielgiych sezonów 
tracą swa w artość z -Hieni 50-go bnt.

OSTATNIE CZTERY W Y ST Ę P Y  znakomitego ze
społu operetkowego w „Domu Narodnym" w piątek., 
unia 23. b. m. o godz. 8.15 wiecz dana będzie pre- 
m jtra znakomitej opeietki p. t . : „W elwele Szmadnik". 
Zniżki ważne nabyć można w kancelarji teatr... B i
lety do naoycia, przy kasie od 10 d ą 1 i od 4. oop.

W YSTA W A  GWIAZDKOWA. Miejskie Muzeum 
przemysłu artystycznego we Lwowie (Hetmańska 20; 
uwiadamia, Że urządza przy współudziale Krajowe
go Patronatu, jak corocznie „W ystawę Gwiazdkową” 
z zakresu przemysłu artystycznego od’ 2 do 23. gru
dnia b. ,r. Eksponaty należy składać w Sekretarjacie 
Muzeum do dma 29. listopada b. r.

"WYSTAWA blED ERM EIERb w Miejskiem Muze
um przem. artystycznego, (Hetmańska 20), trwać nę- 
dzie do 4. grudnia b. r.

— O—

k r w a w e j  I k r o i n i l s i
OSKARŻYCIEL ZAMORDOWANY PRZEZ 

ZŁODZIEJA.
W  Riernieg, |pow. gródeckiego, w u d . ponie

działek po gudzinje 10 wieczór w skrytobójczy 
sposób został zamordowany 32-letni tamtejszy gos
podarz, Iwan Lach, żonaty, ojciec nw o.ga dzieci

W  czasie, gdy Lach wracał j o  domu, w1 po
bliżu jego zagrody zbrodniarz ukrył się za pło
tem i niespodzianie ugodlził Lacha kilkakrotnie 
kołem ;po głowie, zabijając go na miejscu.

Powiadomiona o tern policja aresztow ała pa
robka Dmytra Boreckiego, jako podejrzanego o tę 
zbrodnię. W  śledztwie nje przyznał się on do 
winy, pomimo, iż m.ai ubranie splamione krwią, 
swej ofiary. Dochodzenia wykazały, że zbrodni 
dokonał on z zemsty, ponieważ Lach obw inił go 
o kilka kradzieży. Śledztwo w tej sprawie trwa 
w dalszym ciągu.

— o —
SKRYTOBÓJCZE ZAMORDOWANIE KO

BIETY.
Na polach koło Dąbrowy ad W ołszyszczow icze, 

pow. mościckń-.go, onegdaj przedpołudniem chłopcy 
pasący bydło znaleźli w rowie leżące w kałuży 
krwi zwłoki zamężnej 27-letn jej Ewy Kuliezowej. 
Oględziny zwłok wykazały, że została ona zabita 
razami zadanym, kołem na głow ie i całem ciele.

Rodzice nieszczęsnej zabrali trupa córki dó do
mu, omgh z krwi i ułożyli w trumnie. Zabiegi 
te1 utrudniły wielce dochodzenia policyjne. Sprawfca 
bestjalśkiej zbrodni na iazie nieznany.

— o—

Wiadomości z kraju.
ARESZTOWANIE WIEJSKICH RABUSIÓW.

W  miesiącu kpcu i sierpniu b r. w powiecie żół
kiewskim dokonano napadów' rabunkowych, przy- 
czem między innym; został obrabowany niejaki R o
man Łoziński, oraz dokonano napadu na dom N. 
Oriendera. Policja ustaliła, że n ap o jów  dokonało 
sześciu mieszkańców Turynki, których aresztow a
no i odstawiono do sądu. Broń, którą się opry- 
szki posługiwali, oraz część łupu, odebrano.

ZuDN LEKARZA W  DRODZE- DO CHOREGO 
Onegdaj zmarł w Poznaniu w 65 roku życia znany 
ginekolog dr. Łazarew itz. Zmarły jeszcze W nie
dzielę bral udział w jubileuszu „Nowin Lekar
skich", których był swego czasu naczelnym re
daktorem. Nazajutrz wezwano go do pacjenta, mi
mo, iż iczuł się niezdrów, wsiadł do dorożki i 
kazał się zawieść do chorego. Guy dorożka stanęła 
przeo oznaczonym kiomem, dr Łaza;evricz był już 
konający Mimo natychmiastowej pomocy dr. Ł a- 
zarewicz zmarł na rękach zawezwanego lekarza1.

i
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W ażn e  dla dozeiców  dr m e r y  cli!
Zw. Zaw Dozorców Domowoleli i SfiiżLij Domo

wej |W W Qrsza\vie) na podstawie uchwały swego Zjazdu
—  zgennie z wolą ogółu swoich członków przystąpił 
co  Zwjązku Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce, 
Obecnie Zarząd Związku Dozorców Domowych, lek
ceważąc wolę ogółu zorganizowanych, przystąpił do 
twoi zenia nowej Centrali Związków Zawodowych, ma
jącej na celu jedynie rozbicie jednolitości ruchu za
wodowego. Piętnując to postępowanie, ]a;ko niego- 
idfoe i szkodliwe dla ogółu zorganizowanych robotników
—  Komisja Centrama Związków Zawodowych uważa 
ze krok ten podjęty sprzecznie z uenwatą swego 
Zjazen —  Zarząd Związku Dozorców Domowych do
puścił się pogwałcenia statutu i przez to zwolnił o- 
gól swych członków od obowiązku karności wobec 
jego uchwał.

Nie mogąc dopuści", by przez ten karygodny po
stępek Zarządu Głównego wciąanięci zostali do roz- 
bijackiej roboty jedności robotniczej członkowie Zwią
zku, którzy chcą utrzymać solidarność z Komisją 
Centralną ZwŁązków Zawodowych i ogółem zawo
dowo z o r g an i z ow7 ani; cb robotników w Polsce — wzy
wamy Wszystkie oddziały i wszystkich członków do 
zerwania wszelkich stosunków z dotychczasową ich 
Centralą w W arszawie, przy ul. Leszno nr. 48.

Równocześnie zawiadamiamy, że dn;a 25. listo
pada 1928 u*, o godz. 10-tej rano, w Krakowie, przy 
rił. Dunajewskiego % 5, II. p. odbędzie się konferencja 
wszystkich tych podziałów, które nie godząc się, na 
rozhijacką robotę Centrali, chcą? utrzymać jedność ru
chu robotniczego. O dalszych losach organizacji i je j 
formić —  zadecyduje sama konferencja.

Wzywamy wszystkie Oddziały, Jby na tę konfe
rencję zechciały wysłać swoich delegatów.

Komisja Centralna Związków Zawouowych 
w Polsce.

— o—

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK. „Ramona" (Biały Orzeł). 
MARYSIEŃKA: „Ramona" (Biały- O rzełj. 
COLOSSEUM : „Kobieta z lampartem". 
ApOLLO: „M iłość i łzy Szopena".
L E W : „Jad miłości". 
pALACE: „Zabawa w muość".
CHIMERA: „Serce na uwięzi".
OAZ 1 : „Gdy wiosna ż jc ia  przymówi". 
GRAŻYNA: „Drut kolczasty". 
FATAMORGANA: „Łatw a zdoDycz". 
CASINO: „Ludzje podziemi".
AVENUE: „Za więziennym muram". 
pA SA Ż: „Atlartyda ‘ 2 se tje  razem.

—o —

Z wydawnictw.
Treść numeru 22 „ŚW IA TA  KOBIECEGO": —  

W spółczesna panna wraca do kobiecości (Wybitn- 
artyści amerykańscy o dziewczynie współczesnej). M. 
H aisrerow a: Międzynarodowe Biuro Pracy; S . Mach- 
niewicz: St. Noakowski; I jablow ska: W ieczór u 
Wandy M elcer-Rutkowskiej; Mayen: Cyganerja berliń
ska; Z. Kachclćwna: Koniec Dżeka Harwooda; Kro
nika Przegląd książek; Cz. Kozłowski: Czasopiśmien
nictwu religijne za granicą; Gentleman: Cośniecoś dla 
panów; E fe b : Biała peruczka, M ewa: O stroju wie
czorowym; Modele mód niezmiernie wdzięczne i 
łatwe do odrobienia, Roboty ręczne; Z. Kulczycka: 
Kurs trykotami w a; Kącik praktyczny (Modne firan
k i!; Dobra gospodyni; Tow aroznawstwo; Odpowiedzi 
recakcji - Okładkę projektował Ksawery Koźmiński.

„GŁOSU LITERACKIEGO Nr. 20 zawiera: W fo- 
Gzimierz Słobodnik: Ariol śm ierci, Marjan piechal: 
Czarna miłość; Jan Szczaw iej: Październik; Stan. W y- 
goozki: Śmierć na ulicy; Iryon: Ziem ia; Jerzy Jodłow
ski: Onrona oskarżonego; Stan. Michalski: Z zagad
nień kultury ludowej; W erner Philipp: Swdat i twór
czość Karola Zuckmayera; Recenzje; Na marginesie 
etc.

—O—

X O a L C S Z E ftiA . !x
GRZYBY v. ysyłam pocztą za zaliczką 

franco, ładne wybrane (naj
mniej 5 kg.) po 24  zł. za 1 kg., tak samo: 

p o w id ła  śliwkowe z cukrem w beczu’kach 5 kg. 
za 12 zł., b r y n d r a  prawdziwie owcza w beczuł
kach 5 Kg. za 15 zł., o r z e c h y  włoskie, papierówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. —  firma

Mendel Słumrne *̂7 k. K o ło m ,jł ,

Ma raty! Za gotówką!
Taniej niż wszędzie o 20°/0

&S e b l e ,  d y w a n y , otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
nitnry »monow~ wkłady i poduszki, kacy, firanki, por- 

tjery. narzuty, ehodiiki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E» Kcrenblit Lwów, Brajerowsu 4.

Książka v a  cz  asie

ARTUR W. HAUSNER

Listopad 19181.
w dziesiątą rocznicę.

Cena Zi 1 '60

Do nsbYCift: w „Księgarń- 
Ludowej" — Szajnochy 2

ueisKi u iii
Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności 

we Lwowie
urządza na podstawie zezwolenia Magistratu Król* 
Stoł. miasta Lwowa 14. listopada 1928. L . M. 
183473 W.  I I ./2 8 . n o. grudnia 1928. i w dniacn 
następnych od godz. 9 do godz. 13 i godz. 17 (5) 
do godz. 19 (7) wiecz. w lokalu wła nym przy ul. 

Wałowej L . 9. II . piętro

Sprzeda? 
Sicytacwjną ziista

Sprzedane zostaną niewykupione przedmioty ze złots 
srebra, platyny i szlachetne kamienie za t̂i wionę do dnia 
28. grudnia 1927 oznaczone S. II. Nr. 96431 z 1. lipca 1927' 
do Nr. S. II. 99999 z 17. sierpnia 1927 i S III. Nr. 1. z 17. 
sierpnia 1927 do S. III Nr. 12616 z 28. grudnia 1927 tu
dzież cotnięte z poprzednich licytacji objęte Nr. 12348, 22421, 
3840 , 60348, 60768, 61888, 64413, 65654, 67782, 67892, 
88657, 74311, 79324, 79580 79673, 80098, 8076., 81118 
81798, 83793, 85795, 85898, 86921, 87717, 88534, 88763, 
89076, 89669, 92353, 93346.

Licytacja p:m »tórra
w myśl § 33 reguh minu odbędzie się ewentualnie po za- 
koriczonem licy: owaniu wszystkich zastawów.

Bolesław  Limanowski

Rozwój Polskiej Myśli 
Socjalistycznej

Cena 1*60 zł.
do nabycia

iv K s ię g a rn i L u dow ej
L w ó w ,  S z a jn o c h y  2 .

Wiktoria Libanka
wdowa po luż. E . Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostiumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera
bianie starych trykotaży, podraoiunio pończoch 
i .skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
P r a c o w n i a  m ittś c i  s»<ą w e  L w o w ie
przy u i. B A T O W E C O  3 4 , mezanin.

J u ż  r y s z ł a  z  druku ncw a b ro sz u ra  p o lity czn a  wy bitnego p u b licy sty  i d z ia 
ła c z a  p o lityczn e g o  p isz ą ce g o  pod pseudonim em  W alenty Luopolita pt.

FGZKYŚMrm 0 KOISTYTUCJi mm®}
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Z#. 1*20 Cena Zł. T 2 0 .

S k ła d  g łó w n y : K 8 IĘ G A M IA  LUDOW A, Lw ów , S z a jn o ch y  ?*

K E M C S e i D Y

p T ?  f .  A  p i  o  ^  7  T *  TŃT * 1 Wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
w L L f *  V / V / •  p0  kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sptzecaż 10 gr. Cala stronica 300 zł., pół s+r. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/0 drożej, zagr. o 50% .

R e d a k to r  odpow iedzLdoyai S T A N IS Ł A W  L A  U D A . — D ru k . L u d  S p o łd z . T o w . W y d . L w ó w . ul. L .  S a p ie h y  7 7 . — T e ł. 4 9 6 .


